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Pilna sprawa
W  j e d n e m  z o s t a tn i c h  n u m e r ó w  ..Kur,jera 

P o ra n n e g o '*  o m a w ia  p. W . S. b a r d z o  ważną., 
z d a n ie m  n a s z e m ,  s p r a w ę  in g e r e n c j i  r z ą d u  
w  l i k w i d o w a n i u  z a t a r g ó w  m ie d z y  p r a c o d a w ­
c a m i i p r a c o b i o r c a m i  na t le  w a r u n k ó w  p r a ­
cy .  A u t o r  p r z y p o m in a  na w s tę p i e  z n a n y  
p o w s z e c h n ie  f a k t ,  że  w y ją w s z y  n ie l ic z n a  
w y p a d k i ,  p r z e w a ż n ie  s t o s u n k o w o  d r o b n e ,  
b e z p o ś r e d n ie  r o k o w a n ia  m i ę d z y  z a in te r e s o -  
w a n e m i  s t r o n a m i  n ie  d o p r o w a d z a j ą  d o  p o r o ­
z u m ie n ia .  r o z s t r a j a j ą c  w a r s z t a t y  p r a c y  lub  
u n i e r u c h a m i a j ą c  je  c z ę s to  n a  d łu g ie  t y g o d n ie .  
W re s z c ie  po w y c z e r p a n iu  sil i z b a g a ż e m  
s t r a t ,  s t r o n y  u c i e k a j ą  się d o  a r b i t r a ż u  in ­
s p e k t o r a t u  p r a c y  m i n i s t e i s t w a  o p iek i  s p o ­

łecz n e j .
P r a k t y k a  ż y c io w a  —j  p isze  d a le j  . .K u ­

r i e r  P o r a n n y "  —  w y k a z u j e  z a te m  b ezs i łę  
z a r ó w n o  o r g a n i z a c y j  p r a c o d a w c ó w ,  j a k  
i p r a c o w n ic z y c h  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  
w  r e g u lo w a n iu  n a c z e ln e g o  z a g a d n i e n i a  ich 
w z a je m n y c h  s t o s u n k ó w  —  te g o .  co p r a c o ­
b io r c a  m a  o t r z y m a ć  za s w o je  u s łu g i ,  o d d a ­
w a n e  p r a c o d a w c y .  K o n j u n k t u r y  d a j ą  raz  
p r z e w a g ę  j e d n e j ,  r a z  d r u g i e j  ze s t ro n .  O k res  
d o b r o b y t u  i w y s o k ic h  c e n  u z b r a j a  w s i lne  
ś r o d k i  n a c i s k u  p r a c o w n ik a ,  b u d z ą c  w  n im  
s k ł o n n o ś ć  d o  p o d n o s z e n ia  w y m a g a ń .  K r y ­
z y s  i z w ę ż e n ie  r y n k ó w  d a j e  p r z e w a g ę  przod- 
s i ę b io r c y - k a p i t a l i ś c ie .  z a c h ę c a j ą c  go  do  o b ­

n iżan ia  p l a c  i św ia d c z e ń .  O b y d w a  r u c h y  m a ­
ją  o b j e k t y w u e  u z a s a d n i e n i e ,  ch o d z i  ty l k o  
o u s t a le n i e  w  k a ż d e j  s y t u a c j i  o b j e k t y w n e j  
m i a r y  w y m a g a ń  i s ł u s z n e g o  k o m p r o m is u .

-Jeżeliby  c h o d z i ło  o c z y s to  g o s p o d a r c z ą  
s t r o n ę  t e g o  z a g a d n i e n ia ,  to  w y n a le z i e n i0 
k o m p r o m i s u  n ie  b y ło b y  z a d a n i e m  b e z n a -  
d z ie jn e m .  A le ,  j a k  w ia d o m o ,  w z a t a r g a c h  
o w a r u n k i  p r a c y  o d g r y w a j ą  t a k ż e  d u ż ą  ro lę  
c z y n n ik i  u b o c z n e :  m o m e n ty  n a t u r y  p o l i t y c z ­
n e j ,  a n t a g o n i z m y  n a r o d o w o ś c i o w e ,  n a w e t  
w z g lę d y  o so b i s te .  W s z y s t k o  to  r a z e m  w z ię ­
te  p r z y s ła n ia  p r z e s ła n k i  g o s p o d a r c z e  i u t r u ­
d n ia  o d n a le z ie n ie  k o m p r o m is u .  W s k u t e k  t e ­
g o  c ie rp i  i n t e r e s  sp o ł e c z n y ,  t r a c i  n a  tera g o ­
s p o d a r s tw o  n a r o d o w e  i p a ń s t w o w e .

Z t e g o  s t a n u  r z e c z y ,  z g o d n e g o  c a ł k o w i ­
c ie  z r z e c z y w is to ś c i ą ,  w y p ł y w a ,  z d a n ie m  
. .K u r j e r a  P o r a n n e g o 1*, w n io s e k  lo g ic z n y
0 p o t r z e b ie  u s t a l e n i a  z a s a d y  a r b i t r a ż u  r z ą d u  
w  z a t a r g a c h  t e g o  t y p u  i n a d a n ie  te j  z a s a ­

d z ie  m o c y  p r a w a .
N ie  b ę d z ie  to  w  P o ls c e  r e w e l a c y j n ą  n o ­

w o śc ią .  bo  ro z j e m s tw o  w  z a t a r g a c h  z b io ro ­
w y c h  n a  d r o d z e  p r z y m u s o w e g o  a r b i t r a ż u  
w  w v p a d k u  n ie d o j ś c ia  d o  p o ro z u m ie n ia  m ię ­
d z y  s t r o n a m i  o b o w ią z u je  ju ż  n a  t e r e n i e  g ó r ­
nośląskiej częśc i  w o je w ó d z tw a  ś l ą s k ie g o ,  
w  w o je w ó d z tw ie  p o m o r s k ie m .  o ra z  w  p o w ia ­
ta c h  s z u b iń s k im ,  w y ż y s k im  i b y d g o s k i m  w o  
j e w ó d z tw a  p o z n a ń s k i e g o .  T e r a z  c h o d z i ło b y  
o. to .  ż e b y  o d p o w ie d n ie  p r a w o  w p r o w a d z o ­
n e  7, o - t a l  o na  c a ły m  o b s z a rz e  R z e c z y p o s p o ­

li te j .
P o d  ty m  w z g lę d e m  is tn ie ją  d w ie  d ro g i :  

albo r o z c ią g n ię c ie  na  ca le  p a ń s t w o  r o z p o r z ą ­
d z e n ia  z cl. g r u d n i a  r. 101.8 - o b o w i ą z u j ą ­
c e g o  n a  P o m o r z u ,  w  częśc i  P o z n a ń s k i e g o

1 n a  Ś lą s k u ,  a lb o  s t w o r z e n ie  -now ej,  o r y g i ­
n a ln e j  u s t a w y ,  d o s t o s o w a n e j  do  d z is ie j s z y c h  
c z a s ó w  i u w zg lęd n ia ,ją-cej zm iany, jakie d o ­
k onały  s ię  w  ciągu  u b ieg łych  kilkunastu la-t.

. .K ur,jer  P o ra n n y * '  w y p o w i a d a  się za  t ą  d m -  
g ą  k o n c e p c j ą  i in fo rm u je .  że  m in i s t e r s tw o  
O p iek i  S p o łe c z n e j  o d  s z e r e g u  m ie s ię c y  s tu -  
d ju j e  p ro b le m  p r z y m u s o w e g o  ro z j e n r s tw ą  
i o p r a c o w u je  p r o j e k t y  j e g o  n o rm  p r a w n y c h .

„ K u r j e r  P o r a n n y "  je s z c z e  raz  p o w ra c a  
d o  m o t y w ó w ,  k tó r e  p r z e m a w i a j ą  za  w p io -  
w a d z e n ie m  ro z j e m s t w a  p r z y m u s o w e g o :

„Okolicznością t-k łaniajecą do pośpiechu 
w zała tw ien iu  tej ważnej »p ra w y  je s t  nie­
w ątp liw ie  coraz  silniej m an ifes tu jący  się ze 
s t ro n y  przem ysłowców; zwłaszcza bodaj we. 
g low yeh, b rak  zdolności czy ocho ty  obej­
m o w an ia  ca łok sz ta ł tu  zagadnień  gospoda r- 
r t w a  narodow ego . Z na jdu je  to w yraz  w 
skłonności cofania się do poziomu cen eks­
p o r tow y ch  p rzedew szystk iem  kosztem  za­
robków' robotniczych. T ym czasem  procesy  
w yró w n aw cz e  w k sz ta ł to w an iu  cen p ro d u k ­
tów  p rzem ysłow ych  nic m ogą być  u to ż sa ­
m iane z o pe rac ją  redukow ania  ad  jnfinitum 
s taw ek  za robociznę. W y.la jc  się naw et —  
w ypowiedzieć cię tu  winni oczywiście eko­
nomiści —  że znaleźliśmy r-ię już  w k r y ­
tycznym  ’ mom encie  akcji  obniżania zarob­
ków1. a mianowicie k iedy  m ie c z k a  od k ry ­
zysu przez obniżanie s top y  życiowej naj- 

v szerszych m as obyw ate li ,  za toczyw szy  k o ­
ło przyczyn i sk u tk ów , poczyna pogłębiać 
k ryzy s  przez s ta łe  kurczenie  konsum eji .  P o ­
nieważ okoliczności zew nętrzne  sprawiają ,  

x że k u rczy  się jednocześnie  ekćp o r t  —  s ta je  
przed nami zagadnien ie  da lszych  posunięć 
n a  aren ie  w alk i % k ryzysem . W każdym  
bądź razie trzeba  przyna jm nie j  położyć kres  
tendenc jom  dalszych obniżek z a rob kó w  ro ­
botników' w  p rzem ysłach  p ry w a tn y ch .  U s ta ­
wa o przymuso-wem rozjem stwie  w y d a je  się 
być n iezbędnym środkiem  w dążeniu  do te ­
go ce lu“ .
M o t y w y  z u p e łn i e  s łu szn e ,  k t ó r y c h  g ł ę b o ­

k ie  u z a s a d n i e n ie  p r z y n o s i  n ie m a l  c o d z ie n n ie  
ży c ie .  K ie  t r z e b a  s z u k a ć  t e g o  p rzy k ła d ó w  
d a le k o ,  b o  m a m y  je  na m ie js c u .  Od k i lk u  
d n i  t r w a  s t r a j k  w  p rz e m y ś le  b u d o w la n y m ,  
n ie  p r z y n o s z ą c y  z a p e w n e  ż a d n e j  ze s t r o n  
w a lc z ą c y c h  k o r z y ś c i ,  a  s z k o d z ą c y  z u p e łn ie  
w y r a ź n ie  in t e r e s o m  s p o ł e c z e ń s t w a .  O p ó źn ia  
w y k o ń c z e n ie  r o z p o c z ę ty c h  ro b o t ,  o d w le k a  
a lb o  z u p e łn i e  g r z e b ie  m o ż l iw o ść  ro z p o c z ę c ia  
n o w y c h  b u d o w l i ,  p a r a l i ż u j e  d z ia ł a ln o ś ć  i n ­
n y c h  g a łę z i  p r z e m y s łu  i n a r a ż a  n a  p r z y m u ­
so w e  b e z ro b o c ie  z a t r u d n io n y c h  w n ich  l i c z ­
n y c h  rze sz  r o b o tn ic z y c h .

Z a p e w n e ,  że  s t r a jk  b u d o w l a n y  pó źn ie j  
c z y  w c z e ś n ie j  s ię  s k o ń c z y  n a  ty c h  c z y  i n ­
n ych  w a r u n k a c h ,  a le  n ik t  i n ic  n ie  p o w e tu j e  
ju ż  tych  s z k ó d ,  j a k i e  w y rz ą d z i .  R o z je m s tw o  
p rz y m u s o w e ,  je ż e l ib y  n a w e t  n ie  z a p o b ie g ło  
c a łk o w ic ie  w y n i k a j ą c y m  ze s t r a j k ó w  s z k o ­
dom , to  w  k a ż d y m  ra z ie  z m n ie j s z a ło b y  je 
z n a k o m ic ie  A . D.

Zmiany w  m in iste rs tw ie  s p r a w  zagranicznych.
Poselstwo w Moskwie ar.bisadą?
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W arszawa, 31. 7. (Telef. wł.) D aw no zapo­
w iadane  wielkie zm iany w M inisterstwie Spr, 
Zagr. zarówno w centrali, jak i na placów kach  
zagranicznych, w chodzą  podobno w s lad jum  
realizacji. Po o s ta tn ie j  bytności ministra Becka  
w W ilnie i jego naradach z marsz. Piłsudskim , 
zmiany uchodzą za zdecydow ane i W ydzia ł  
P e rso n a ln y  MSZ p rzys tępu je  już  do ich w yk o­
nania.

-Tak ju ż  w iadom o, zmiana n a  placów ce w 
Berlinie, pociągnę ła  za sobą zmianę na s tan o ­
w isku  naczeln ika  W ydz. Zachodniego. Po  p. 
Lipskim, k tó ry  o trzym ał nom inację  n a  posła  
Rzpli te j w Berlinie, naczelnikiem W ydz. Z acho­
dniego został p. Józef P otocki, zaś zas tępcą  
jego  p. S tan, Szim itzck. Podobno zm iany mają ■

nastąpić rów nież na stanow iskach najważniej. 
szych naszych placów ek dyplom atycznych, mia 
now icie w Pryżu i Londynie, oraz w  szeregu  
m niejszych, jak w  Atenach, Sztokholm ie, H el­
sinkach. Mówi się, że jedną, z najważniejszych  
placów ek obejmie obecny w icem inister spr. 
zagr. p. Szembek. R ozeszły  się dalej pogłoski 
o zamierzonem podniesieniu poselstw a naszego  
w Moskwie do rangi ambasady. Ambasadorem  
m iałby być dotychczasow y poseł Ł ukasiew icz, 
ew entualnie p. Schaetzel, obecnie naczelnik  
W ydz. W schodniego, o którym  m ów i się jako  
o przyszłym  w icem inistrze. Mówi się również  
o p. Miedzińskim jako o kandydacie na stano* 
w isko w  Moskwie.

» i i  m m  w

140 ŻYDÓW W YJECHAŁO DO PA LESTY N Y  
W arszawa 31 lipca. (P A .1.1 Dzisiaj w y j e ­

c ha ł o  z W a r s z a w y  do P a le s ty n y  MO e m i g r a n ­

tów żydow skich.

Praga, 31 lipca. W hotelu ,,Europa” w  
Brnie pia Morawach) w ydarzyła się dziś rano 
straszna eksplozja, która zaalarm owała i po­
staw iła na nogi cale m iasto. O godz. 7.45 w  
czasie ożyw ionego ruchu ulicznego w strząsnę­
ła miastem straszna detonacja a bezpośrednio  
potem z gmachu hotelu strzelił w górę płomień 
w ysokości kilkudziesięciu metrów. Cała fron­
towa część 4-piętrow ego budynku runęła na 
ulicę wśród ogłuszającego huku. W skutek w y ­
buchu, fundam enty zosta ły  uszkodzone^ co gro­
zi runięciem całej kam ienicy. W okolicznych  
budynkach pow ylatyw ały  okna i drzwi razem  
z ramami^oraz uszkodzone zostały fasady do­
mów i kom iny.

W krótce po wybuchu przybyła na m iejsce  
straż pożarna, która przy pom ocy policji przy­
stąpiła. do akcji ratunkow ej. N ajp ie rw  zdołano  
w yratow ać w łaścicielkę hotelu, która poza  lek- 
kiem i zdarciami naskórka nie odniosła poważ­
niejszych ran. W krótce potem w ydobyto  z pod 
gruzów' pierwsze ofiary — zw łoki pewniej ko­
biety i jej dziecka. Liczba ofiar nie jest jeszcze  
znana, podobnie jak nieznana jest jeszcze przy­
czyna katastrofy . Przypuszczalnie w ybuch na- 
i-tapił z powodu nieszczelności przewodów ga­
zow ych. Krążą również pogłoski, że eksplozja  
w yw ołana została  w celach sam obójczych  
przez ową kobietę, której zw łoki najpierw zdo­
łano w ydobyć.

P raga, (PAT.) P ierw sze dochodzenia w yka­
zują, że materjałem w ybuchowym , który znisz­
czył 4  p iętrow y hotel, był prawdopodobnie 
ekrazyt.

Dotychczas 4 zabitych —  40 rannych.
Praga 31 lipca. W edle dalszych  doniesień  

z Brna, akcja  ratunkow a na m iejscu k a ta stro ­
fy przedstawia się bardzo niebezpiecznie z po­
wodu ustaw icznego kruszenia się muru i gro^jjy 
przysypania członków  akcji 1 d latego postępu­
je bardzo pow oli. D otychczas w ydobyto z pod 
gruzów 4 zabitych, 8 ciężko rannych i 32 lżej 
rannych. Mimo zachow ania najw iększych środ­
ków ostrożności, 11 strażaków  zostało ranio­
nych.

S iła  wybuchu b y ła  tak  w ielka, że budynek  
rozszczepiony zosta ł na dw ie połow y, z któ­
rych część frontow a runęła na u licę. Trzech  
przechodniów zostało zasypanych gruzami, z 
pod których w ydobyto dopiero pew nego robot­
nika prow adzącego w ózek  ręczny. Odniósł on 
tak ciężkie rany, że zmarł w  drodze do szpi« 
tała. Poza tem  w ielu  przechodniów  odniosło  
rany od spadających gruzów.

W edle kom unikatu policyjnego, przyczyna  
katastrofy nie jest jeszcze znana. Stwierdzono, 
że nie chodzi ani o  w ybuch gazu ani kotła . 
W ybuch nastąpił w  pokoju nr. 7. zajm owanym  
przez rzekom ego kupca z M orawskiej Ostrawy, 
Adolfa Bauera, który zam ieszkał tam razem  
z żoną i dzieckiem . Istnieje przypuszczenie, że  
nazw isko to nie jest praw dziw e, poniew aż na 
podstawie policyjnych dochodzeń stw ierdzono, 
że w  M orawskiej Ostrawie niema kupca o tem  
nazw isku. Rzekom y Bauer zaginął bez śladu. 
Sadza, że znajduje się on pod gruzami wśród  
zabitych, poniew aż niem a go  wśród rannych, 
ani też nie w idziano, aby w ychodzi z hotelu . 
Ostateczna liczba ofiar nie jest jeszcze znana,

* Anglja nie zmniejszy f lo ty .
Londyn, 31 lipca. P ie rw szy  lo rd  adm ira l i­

cji s i r  Bolton  Eyres-Monsell oświadczył,  że w  
chwili obecnej dalsza redukcja flo ty  angiel­
skiej nie jest aktualna. W y d a tk i  na ang ie lsk ą  
flotę w ojeną  w ynoszą  obecnie zaledw ie 2 i pół 
procent wartości zam orskiego h and lu  angiel­
skiego.

Demonstracje antywojenne w Londynie.
Londyn, 31 lipca. W  J 9  rocznicę w ybuchu 

w ojny  św ia tow ej u rządzono  w czoraj  w  L o n­
dynie  w ielką m anifestację przeciw wojnie i 
przeciw faszyzm owi. W m anifes tac ji  lej wzicK 
udział przeszło  30.000 o>óh z całej Anclji .  Ma­
nifestac ja  miała p rzeb ieg  im ponujący  i o d b y ­
ła  się w z u p e ł n y m  spokoju.

O tej sam ej porze zamierzali faszyści an ­
gielscy zorganizow ać w M anchesterze m anife­
stację publiczną. Ody jeden  z m ó w c ó w  ukazał 
się na trybunie,  tłum .ludności rzucił się na 
niego i zrzucił go z trybuny, k tó ra  następnie

zniszczy! doszczętn ie i rozpędził zebranych fa­
szystów'. W  zam ieszaniu k ilka osób zostało
pokaleczonych.

Rząd irlandzki likwiduje partję  
faszystow ską .

Londyn. 31 lipca. Rząd irlandzki prom jer*  
de Y alery  podjął energiczne kroki zmierza­
jące  do likw idacji pow stałej niedaw no irlandz­
kiej partji faszystow skiej. W ciągu  ub. nocy  
p rzeprow adziła  policja w Dublinie i w  innych  
m ias tach  ir landzkich rewizje za bronią w wie- 
In m ieszkaniach członków  partjł faszystow ­
skiej. konfiskując broń naw et tym  członkom , 
którzy mieli policyjne zezw olenie na posiada­
nie broni. T ak że  u dw óch daw nych  ministrów- 
Ir landzkich gab in e tu  C osgravego i pew nego  
generała w stanie  epoczynkm przeprowadzono  
rewizje. J a k  s łychać  w  najbliższych dniach 
w y dan y  zostanie  z ak az  m anifestacji faszystow ­
skiej.  ja k a  przez zarząd partji zwoiana zosta ­
ła na 12 sierpnia.
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I ci mają już dosyć...
P r o p a g a n d a  a n t y k a t o l i c k a ,  p r o w a d z o n a  

n a  l a m a c h  „ E p o k i " ,  „ W ia d o m o ś c i  L i t e r a c ­
k i c h "  i  i n n y c h  p is m ,  c ie s z ą c y c h  sio spoć  ja h  
n e m  p o p a r c i e m  p e w n y c h  k ó ł  s a n a c y j n y c h ,  
z a c z ę ł a  d z i a ł a ć  p r z y g n ę b i a j ą c o  i o d s t r a s z a ­
j ą c o  n a  in n e  z n o w u  k o ł a  w  ty m  oboz ie ,  b a r ­
d z ie j  w ra ż l iw e  i s z c z e rz e  k o to l ie k ie .  . .B u n t  
m ł o d y c h " ,  o r g a n  m ło d e g o  p o k o l e n i a  ż u b ró w  
s a n a c y j n y c h ,  k t ó r e g o  r e d a k c j a  m ie śc i  sio w 
l o k a l u  „ D n ia  P o l s k i e g o "  w  W a r s z a w i e ,  
s k a r c i ł  t ę  w a lk o  z k a to l i c y z m e m .  O to .  co 
p is ze ,  m ię d z y  in i tem i,  w t e m  p iś m ie  p. A. B o ­
c h e ń s k i :

. .Liberalizm jes t,  i e  m y im, czcigodnym 
panom  W asow skim , Hulce, I la ipernowi. 
L ernw andhandlow i, Słonimskieinu pozw ala­
m y pisać ta k  i tak im  tonom".
W  s t o s u n k u  d o  ż y d ó w  . .B u n t  ."Młodych" 

t a k  okreś la ,  s w o je  s t a n o w i s k o :  on i.  s a n a t o -  
r z y ,  z p o d  z n a k u  „ B u n t u  M ło d y c h "  n ie  są  
a n t y s e m i t a m i ,  u z n a j ą  z a  b ra c i  a s y m i l a to -  
ró w ,  P o la lk ó w  w y z n a n ia  m o jż e s z o w o g o ,  n ie  
z w a lc z a j ą  s j o n i s t ó w - p a l e s t y ń c z y k ó w ,  n ie  
z w a lc z a j ą  ró w n ie ż  o r t o d o k s ó w ,  a le  —  p isze  
„ B u n t  M ł o d y c h "  —  z w a lc z a m y ,  p i ę t n u j e m y
1 k i e d y ś  w y p r o s i m y  z g r a n i c  T łze czy p o sp o -  
l i t e j  t ę  s z a j k ę  i n t e l e k t  u n i i ż u ją c y  eh ,  p i s z ą ­
c y c h ,  k o m u n i z u j ą c y c h  ż y d k ó w ,  k t ó r z y  n ie  
p o t r a f i w s z y  s ię  p r z e j ą ć  n a s z ą  n a r o d o w ą  k u l ­
t u r ą  z a t r u w a j ą  j ą  b r a k i e m  c h a r a k t e r u ,  b r a ­
k i e m  z a s a d ,  b r a k i e m  re l ig j i ,  s y b a r y t y z m e m ,  
p a c y f i z m e m  i r a d y k a l i z m e m ,  k t ó r z y  p ła s z c z ą  
s ię  p r z e d  m a s ą .  k i e d y  j e s t  d e m o k r a c j ą ,  
p r z e d  d y k t a t u r ą ,  g d y  d y k t a t u r a .  I le  r a z y  p i ­
s z e m y  „ ż y d k i " ,  o n ie b  t y l k o  m y ś l im y .

P o w ie d z ia n e  to  z o s t a ło  m o c n o  i b e z  ż a d ­
n e j  ż e n a d y .  I  n a  te m ,  j a k  in f o rm u je  „ G a z e ­
t a  W a r s z a w s k a "  m a  s ię  n ie  s k o ń c z y ć .  P o ­
d o b n o  p r z y  p o p a r c i u  s fe r  s a n a c y j n y c h  ma. 
p o w s t a ć  t y g o d n i k ,  z w a l c z a j ą c y  . . ż y d k ó w " ,  

i g r u p u j ą c y c h  s ię  w  „ W ia d o m o ś c i a c h  L i t e ­
r a c k i c h " .

Kłopotliwe pytania.
P o s e ł  z B. B „  z n a n y  p u b l i c y s t a ,  p. S t. 

M a c k ie w ic z ,  n a l e ż y  w  o b o z ie  s a n a c y j n y m  
d o  n a j ż a r l i w s z y c h  z w o le n n ik ó w  „zbliżenia ,  
P o l s k i  i N ie m ie c  h i t l e r o w s k i c h " .  P .  M ack ie - '  
w ic z  t a k  p is z e  w  c z w a r t k o w y m  n u m e r z e  w i­
l e ń s k i e g o  „ S ło w a " :

„ .. .Uważałem n iep rzeszkadzan ie  h it lerow  
com w  dochodzen iu  do w ła d z y  w  G dańsku  
z a  p o czą tek  w odprężeniu  .stosunków pol­
sko-niemieckich. Z a  to cenę go tów  byłbym  

*. się nie  oburzać  n a  h it le row ców  gd ańsk ich  
i n a  f a k t  ich ta m  zw ycięstwa. Ale jeśli to  
odprężenie  n ie  m a  n as tąp ić ,  jeśli o fe r ty  H i­
t l e r a  nie m a ją  być  b ran e  pod uwagę... ,  to, 
oczywiście, że powiem: m am y  i za,jątrzenie 
i h it le row ców  w  G dańsku , czyli n ie  z y sk a ­
l iśm y nic, a h i t le row ców  gdań sk ich ,  oczy- 

'  w iście n a  minus policzyć sobie m usim y".
D o  t y c h  r o z w a ż a ń  . /R o b o t n ik "  d o d a je  

n a s t ę p u j ą c y  k o m e n t a r z :
„B ard zo  to  pięknie. P o w s ta je  wszakże 

py tan ie ,  n a  k tó r e  raz  w reszcie  o trzym am y 
m oże odpowiedź: n a  czem p. C a t  op iera
przypuszczenie ,  że w ogóle  is tn ia ła  k ie d y ­
ko lw iek  możliwość o b iek ty w n a  „odprężen ia  
s to su n k ó w  polsko-n iem ieck ich" po dojściu 
do  w ład zy  H i t le ra?  n a  czem p. C a t  op iera  
sw oje zaufanie  do —  bardzo  probłem atyoz- 
nydh zrasz tą  —  „ofer t"  kanc le rza  trzeciej 
R zeszy?"
P y t a n i a  b a r d z o  k ło p o t l i w e ,  a le  m o ż e  p. 

M a c k ie w ic z  u d z ie l i  n a  n ie  o d p o w ie d z i .  C ze ­
k a m y .

„Nowa era“ .
N o w e  w ła d z e  g d a ń s k i e  z a r ó w n o  w  c z a ­

s ie  s k ł a d a n e j  w  W a r s z a w i e  w iz y ty ,  j a k  i p o  
p o w r o c ie  s z e r o k o  z a p e w n ia ł y  o sw e j  g o t o ­
w o ś c i  p o d ję c i a  lo j a ln e j  w s p ó ł p r a c y  z P o l ­
s k a ,  je j  i n s ty t u c j a m i ,  d e k l a r o w a ł y  r o z p o c z ę ­
c ie  „ n o w e j  e r y "  w  s to s u n k a c h  p o ] s k o -g d a ń -  
sk ic l i ,  o p a r t e j  n a  w z a je m n y c h  k o r z y ś c i a c h .

J a k  t a  . .n o w a  e r a "  w  r z e c z y w is to ś c i  w y ­
g lą d a .  w id z im y  to  n a j l e p ie j  z d o k u m e n t u ,  
o g ło s z o n e g o  p rz e z  . .K u r je r  P o r a n n y " .  J e s t  
t o  k l i s z o w a  o d b i t k a  l i s tu  f i u n y  g d a ń s k i e j ,  
k t ó r a  w n a g ł ó w k u  sw e g o  f i rm o w e g o  b l a n ­
k i e t u  z a m ie s z c z a :  . .E . \p o r t  p o ln i s c h e r  K o h le n  
’<nd K o k s " .  L is t  t e n  b rz m i:

„P rag n ie m y  n ad to  zwińcie uw agę, iż 
u w a la m y  za n a ro d o w y  obow iązek każdego  
G dańszczan ina  kupow anie  zam orsk iego  p a ­
liwa. nie zaś po lsk iego  —  górnośląskiego, 
gd yż  Gdańszczanie  z pewnością, nie m ają 
żadnego  pow odu pakow ać sw ych  pieniędzy 
d o  Polski,  k tó r a  robi w szystko ,  aby z ru j ­
now ać G dańsk ,  czego zresztą  już zdążyła 
dokonać .  K ażd y  parowiec, k tó ry  przybyw a 
(u z koksem  z Anglji. czy też  Belgii lub 
Iloland.ji. oz raeza  p racę  dla gdańsk iego  por 
1u i zmniejszenie strasz l iw ego  bezrobocia ' ' .  
Po lecają  o się itd. (Podpis).
W  z w ią z k u  z te m  p isze  „K ur , je r  P o r a n ­

ny":
„ P rzec ie ram y  oczy zc zdumienia. J a k to ?

Reforma rolna w Polsce a Niemcy. ty lk o  za zwycięstwo nasze j dyplomacji.  O s ta t­
ni- w y ro k  T ry b un a łu  haskiego je s t  zdaniem na- 

s  szem. p rzedew szy s tk iem -' tr ium fem samej orga-
D o n o i l i śm y  już, że s ta ły  T ry b u n a ;  M ię d z y - j ry  p odpada jące  pod parcelację. T a k  biorąc rzc-Jhizacji sprawiedliwość! m iędzynarodow ej,  któ- 

narod ow y  w  Hadze n a  jaw nom pouriuzeniu w ,  /,y pop.rm-iu. bez ub ie ran ia  je w zawiłości pra- rn, aby  posiadać  powagę i a u to ry te t ,  mitr;i u-
rok w sprawie  n ien i ic -1.wpiczo —  n a p raw dę  w yg ląda ła  sprawa. 
Polsce n ry.ok

: mieć czynić' bez w ahan ia  wybór między słusz-sobotę  ogłosił swój w;
ckioj skarg i [irżeciwko Polsce n rzekom o 1)07.-i Pyla to typow a próba w ciągnięcia  T rybu-  ń ością i poli tyką. >''ffiOi': ś t f  
p raw ne  lo s o w a n i e  przepisów u s ta w y  o refor-l n u l u  w zagadnienia ,  k tó re  go do ty czyć  nie n r n - j  Poza fomi ogólnemi uw agam i nasuw ają  się 
m ir  rolnej wobec niemieckiej mniejszości w * gą i n ie -do tyczą .  Była to próba-zam ien ien ia  or- jeszcze inno refleksje w Związku z e 's k a rg ą  nie-

OOł I... lid ,wll 1 t 7.1 . ! A  . K  d  a .. . A t   Cl T ....  t s, . J  ł A * 1 1 ^w ojew ództw ach  poznańsk im  i pomorskim .
T ry b u n a ł  odrzucił skargę  niem iecką jako  

bezpodstaw ną. j
Należy zaznaczyć, że nie jest te  jeszcze m e­

ry to ryczno  rozs trzygnięcie  tej sprawy, N astąpi 
to  dopiero później. Narazić chodziło o zawie­
szenie działa lności u s taw y  o reformie rolnej w 
tych w ojew ó dz tw ach  do czasu, dopóki s k a r g a 1 to  1v 
n iem iecka  nic będzie ro zs trz y g n ie 'a  pod wzgle-t wolnii

:okslów. i tył to wreszcie wysiłek, a b y  z i rv- 
I unalu m ającego  czuwać nad  w ykonan iem  u- 
m ów  uczynić środek do zmiany treści tych  
umów.

Od d a l e n i e  - k a r g i  n ie mi e c ki e j  u w a ż a m y  nie-
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dem m ery to ryc zny m . T ry b u n a ł  odrzucił nie­
miecki punkt w id z e n ia . ' '  M otywy T rybunału  
podkreś la ją ,  że ob jek tem  skarg i m ery to ry c z ­
nej jes t  dom n iem an e  krzyw dzące  do tych czaso ­
we s tosow anie  reformy rolnej. Zarządzenie  za ­
w ieszające  działalność u s taw y ,  jak ieg o  dom aga  
ją się N iemcy, b y łoby  zupelnem zawieszeniem 
reform y ro lnej w  s to sun ku  do mniejszości n ie ­
mieckiej do chwili wydania, w yroku  zasad n i­
czego, n igdy  zaś nie m ogłoby  być uw ażane  
za środek, zabezpieczający  ob jek t  skarg i  m e­
ry torycznej .  '

Decyzja- T ry b u n a łu  udarem niła  w ię c ‘próbę, 
n iem iecką  zaham ow ania  działania  jedne j z n a j ­
ważniejszych u s taw  społecznych w  Polsce.

J a k  donoszą  z Berlina, w y ro k  T ry b u n a łu  
lińskiego odda la jący  niem iecką sk a rgę  o w y ­
danie  tym czasow ego  zarządzen ia  .w przedm io­
cie zas to so w an ia  wobec mniejszości n iemiec­
kiej - polskiego us taw od aw stw a  ' ag ra rn e g o  w y ­
w oła ł  depry m ujące  wrażenie. Na ogół sfery n- 
rzęd. by ły  op tym is tyczn ie  nas t ro jon e  j  l iczyły 
się zc zw ycięstwem tezy niemieckiej. Minister- 
S i r o  p ro p a g a n d y  i uświadom ienia  na rodow ego  
— zgodnie ze sw oją  p ra k ty k ą  —  czyniło n a ­
wet p rzyg o to w an ia  do p ro g ram o w eg o  w y k o ­
rzy s ta n ia  spodz iew anego  w yroku.

Za tezą, n iem iecką  g łosow ało  4-recli sędziów7:
Niemiec Schipping, W łoch  A ntilo tt i ,  H o l e n d e r , , .  . , . . . .  , ,

„„  -n ■ i ,  ; t  • ,  n  . i ■ < i biąocmi wiadomo.-ciami u s taw o d aw cy  hitlerow van E y s jg  i Belg Jaciueminst. Dwoeh z n o s r o d , - , , . , - ,
i i * . , . ,  i scv  m ys ia  dobrze w iadom o z daw n y c h  przew ym ienionych  złozylo vo tum  separa tum , w7 k t o 1 f

rem tw ierdzą ,  że T ry b u n a ł  H ask i in te rp re tu je
wniosek niemiecki fałsz w i o  i z b y t . formalnie.

unii sprawiedliwości m iędzynarodow ej w or- miecką. S ka rgę  wniosło to  państwo, k tó re  s two
polityki m ety le  m iędzynarodow ej,  ile nie- r/.ylo koinii-ję ko lonizacyjną , m a jącą  na celu

rugow anie  Polaków  z ziem polskich. Polska, 
nie poszła  za p rzykładom  Niemiec i nie za- 

-srosówala w s to -u n k u  do Niemców żadnych 
praw w yją tkow ych , przeciwnie, '  zaw arła  u m o ­
wę likw idacyjną ,  k tó ra  u trwaliła  niemiecki 
•stan posiadan ia  -w w ojew ództw ach  poznańskiem 

a raczej p rzew rotnie  in te rp re to w an ych  'i pomorskiom. Byt to  zasadniczy błąd, bo. po

mieckiej. Było to usiłowanie s tw orzen ia  z t r y ­
bunału ograniczonego w swojej działalności 
do czuw ania  nad w y konan iem  um ów  —- narzę­
dzia,, przy  pomocy k tó rego  m ożnaby  zabijać 
swobodę i suw erenność  pańslw ow ą, pozorując 

o naciagnio tem  naw iązyw an iem  do do­li- r

mijając doraźne ujemne nas tęps tw a  tej umo- 
•wy. w y tw orzy ł w arunki,  w k tó ry ch  m ogą pow­
stawać tak ie  hor' u  dal no pomysły, ja k -o m a w ia ­
na skarga  n iem iecka do T ry b u n a łu  Międzyna­
rodow ego. B.

Ostry kurs w Niemczech.
O S Z C Z E R S T W .— J A K  TO BYLO PODCZAS GENERALNEJ  

OBŁAW Y.
(K orespondenc ja  własna).

Berlin, w lipcu lOtło r.
Ostry k u rs  n iem ieckiego reżym u, coraz to 

więcej się potęguje .  Podczas  g d y  kancle rz  
Rzeszy mówi o „końcu, drugiej rew oluc j i” , 
przychodzi m inis ter  Cii r ing z nowemi, energie* 
nenii u s taw am i,  m ającem i grun tow nie  prze­
mienić cale życic w Niemczech. Niemieckie 
u s ta w o d aw s tw o  w zbogacone zostalio o u s ta ­
wę o k a rze  śmierci, k tó r a  m a  sp o tkać  k a ż ­
dego. k to  o dw aży łby  się napaść  n a  p rzeds ta ­
wiciela h it le row skiego  sys tem u. K a r a  t a k a  
sp o tk a ć  może i tych , k tó rzy  ty lko  zam ierza­
ją  doko nać  tak ie g o  czynu, ja k  rów nież  tych, 
k tó rzy  rozszerza ją  „li a  ii b i ą c e" w iad o ­

mości o Niemczech. Co pod tem i hań-

P ra s a  n iem iecka nie k ry je  swego n iezado­
wolenia z pow odu w yroku  T rybuna łu  Między­
narodow ego . . .D eutsche  Z e itung"  uw aża, że 
je s t  to  ciężki .cios dla n iem czyzny  w '„zrabow a­
nych te r y to r j a c h " . '  „D oulsehe  Allg. , Z eitung" 
pisze nieco uprzejmiej,  uw aża jąc  w y ro k  za g o ­
dny  ubolew ania i w yraża  nadzieję, że .  g łów na  
rozp raw a  w tej m ater i i  p rzyniesie  N iemcom 
niew ątpliw ie zadośćuczynienie  i uchroni mniej­
szości niem ieckie  -przed niepewnością sytuacji ,  
na  jak ą  n a rażo n e  są w Polisce.

Byłoby  niedobrze, gd y b y  przew idyw an ia  nie 
m ieekie  miały się ziścić. S k a rg a  n iem iecka  na 
w y k on yw an ie  przez Polskę reformy rolnej —  
była  skargą  zmierzającą do sp row adzen ia  T ry ­
buna łu  hask iego  na m anow ce. P rzebu do w a  u- 
st-roju rolnego w  Polsce  napew no nie była i 
nie m ogła  być o g ran iczona  żadnym  t rak ta tem  
mniejszościowym. P o ls k a  - zaciągnęła  zobow ią­
zanie, iż będzie t r a k to w a ć  je d n ak o w o  o b yw ate ­
li w łasn ych  narodow ośc i polskiej oraz i n n y c h 1 
narodow ości .  S karga  n iem iecka p róbow ała  o- 
gran iczyć  sw obodne u s taw od aw stw o  "polskie, 
do tyczące  w szystk ich  je j obyw ate li —  dlatego, 
że nie podobało  się ono obyw ate lom  polskim 
narodow ości niemieckiej, posiadającym  obsza-

F in n a ,  ośw iadcza jąca  w yraźnie  w w ylicze­
n iu ,  sw y ch  fuńkcy j ,  że . .ekspor t  polskiego 
w ęg la  i kok.'ii" je s t  p o d s taw ą  jej- is tn ienia  
(figiurujo przecież ta pozycja  n a  pierwszem 
miejscu!,-, w treści swego listu  u jaw nia  ca ­
la w rogość  dla Polski,  w zyw a do bo jko tu  
jej p roduk tów , jnzyczein pow ołu je  się na 
. .na rodow y obowiązek k ażd ego  G d ańszcza ­
nina", k tóry  lak  właśnie, a nic inaczej ma 
się Ustosunkować do  w spółpracy  z Polską.

P u k n ie  w yg ląd a ło by  in teresy  po lsk ie  w 
G dańsku, gd y b y  je miano zawierzyć p rzed­
siębiorstwom w rodazju  firmy -Bieg i Kp.".

in teresu je  nas jedna! ' ,  ja k  do podobnych 
fakiów. k tó rych  au te n ty c z n o śc i . żadną mia­

nie da się zaprzeczyć. U s to s un ku je  się... 
U amclm ińg.

Jer/cli bowiem chce. 1>\- w ierzono wI •
szczerość jego s ł ó w .  w ypow iedzianych  w 
W arszawie , niechże w y tłum aczy  przy po­
m o ce  swych organów  firmie ..Sieg i Bp.", 
że t rw anie  we w rogim nastro ju  dla Polski 
może ty lko  pogorszyć  jej w łasną  sy tu a c ję  
i s 
sic

)a
dr

i stróg . d a w an y c h  zagran icznym  k o respo nd en ­
tom. Z nan ą  jes t  rzeczą, że korespondenc i s zy ­
kan ow an i  byli ty lko  za to. żo ob jek tyw nic  
informowali zagraniczną o pin jo o w ypadkach ,  
r.ic trzym ając  się u rzędow ych  kom unika tów , 
g rzeszących  swą sfronniiezośeią. Obecnie z a ­
graniczni dz ienn ikarze  n a rażen i  są n a  p o ­
w ażne n iebezpieczeństw o przy  w y k o n y w a n iu  
sw ych obowiązków. Nic więc dziwnego, że 
znaczna  liczba pow ażnych  pism zagran icznych  
odwołuje  swych -ko rcsponde lów  z Berlina, w y ­
chodząc  z założenia, że ko respondencje  o p a r ­
te ty lko  n a  urzędow ych  ko m u n ik a ta ch  nic 
mają. żadnego  sensu.

Jeże l i  rząd  niemiecki d o p a tru je  się n iebez­
pieczeństw a d la  sw eg o  reżym u w niezależnej 
służbie sp raw ozdaw czej,  to oczywiście s t a ra  
się o to, by  oh jek ty w ne  wiadomości nie do s ta ły  
sic zagranicę inną drogą. S tosow ane  są w tym 
wzglądzie różne zarządzenia ,  k tó r e  do prow a­
dzają  do wręcz przeciwnych rezultatów’. R o ­
dzą się na jfan tas ty czn ie jsze  pogłoski i w p ę­
dzają  wszelką czynność informncyjno-sprawo- 
zdaw czą w  podziemia. Opinja. publiczna  z a g ra ­
nicą nie  b ierze  poważnie k o m u n ik a tó w  u rzę ­
dow ych. Okazało się to  os ta tn io  przy infor­
m ow aniu  o osta tn ie j  obławie, j a k a  przeprow a­

dzona zo s ta ia  jednocześnie  w całych Niem­
czech. Czyż z kom unika tów  urzędow ych  moż­
na p rzeds taw ić  sobie obraz tej obławy?

J a k  ona  w rzeczywistości w y g ląd a ła ?  Dla 
n iem ieckiego spo łeczeństw a  by ła  to  w ie lk a  
n iespodzianka. Zmobilizowana zo s ta ła  polic ja  
k rym inalna ,  służba  bezpieczeństwa, policja 
dw orcowa, w szystk ie  oddziały  55. S. i A. S. 
Śmiało pow iedzieć można, że d la  p rzeprow a­
dzenia  ob ław y zmobilizowano w całych  N iem ­
czech przeszło miljon ludzi. P u n k tu a ln ie  o go­
dzinie 12 w> Berlinie i we w szystk ich  m iastach  
jak  również w szystk ich  osadach  obsadzone 
zos ta ły  dworce i zam knię to  drogi d la  ruchu  
sam ochodowego. Poc iąg i m us ia ły  się za tr zy ­
mać, a b y  p o l ic jaT n o g la  dokonać  rewizji.  P rze ­
g lądano  w szystk ie  p aku nk i ,  g d y  pociąg  był 
obs taw iony  oddziałem  szturm ow ców , a b y  nikt 
nie  zdołał zbiec. Rew izję  p rzeprow adzano  rów 
n.ież w poczeka ln iach  i n a  pe ro nach  dw orco­
wych. N ik t  n ie  zdołał ujść rewizji.  N a  n ie ­
k tó rych  dw orcach  rew iz ja  t rw a ła  ca łą  godzi­
nę. W  Berlinie u s ta ł  ca ły  ruch. Ludność  m ia ła  
w span ia le  w idowisko. Folicji uda ło  sic za trzy ­
m ać  w szystk ie  pociągi i sam ochody . Pomimo 
tak ich  nadzw y cza jn ych  zarządzeń w ynik i o b ­
ła w y  nie by ły  nadzw ycza jne .  Dziś właściwie 
jeszcze nie w iadomo, jak io  są  w ynik i obławy, 
t a k  samo ja k  nie w iadom o, dlaczego ob ław a 
zosta ła  zarządzona. A resztow ano w szystk ich ,  
k tó rzy  posiada li  u siebie z a k a z a n ą  l i te ra turę ,  
ulo tk i  a  nawet, tych ,  k tó rzy  nie potrafili w y ­
kazać  się dow odem  osobistym.

Ozy można w ierzyć  temu, że obław a za­
rządzona  zosta ła  n a  sk u tek  tego, że kom un! 
śei po czy n a ją  podnosić  g ło w ę ? 'B y ć  może, że 
■ hodzilo ty lko  o to, ab y  ludność  zastraszyć , 
b y  nie odw ażyła  się w ystępow ać  przeciwko 
panującem u reżymowi, nie u trzy m y w a ła  k o n ­
ta k tu  z zagranicą, k tó r y  to  k o n ta k t  kw alif i­
k o w an y  jest, jako  z d rad a  s tanu ,  a zd radę  s t a ­
nu  k a rze  się obecnie n a w e t  k a r ą  śmierci.

Zygrn. Różycki.

ly tuacje  G dańska  i n igdy nie przyczyni 
do napraw ienia  s tosunków  p o b ko -gd ań -

śkicli.
A może w Gdań.-ku w iększy posłuch po­

siada, świeżo obrany  honorowym o b yw ate ­
lem W olnego Miasta, p. F oer- ie r .  oficjalny 
emisyrjusż Berlina i wyraziciel jego  tondeu- 
cyj po li tycznych" .

Go d o  te g o .  z d a je  się, n ie  m o ż n a  m ieć  
ż a d n y c h  w ą tp l iw o ś c i .

Interpretacja prawa i konfiskaty.
WAŻNE ORZECZENIE SĄDU N AJW . W SPRAW IE ART. 159. K. K.

Dość częstem w os ta tn ich  la tach  je s t  kon- s tr jack iego  przew iduje  ty lko  dwie in s tanc je  I 
fiskowanie "dzienników przez cenzurę n a  tej nie dozw ala  redakcji  d z ienn ika  odw ołać  się do 
zasadzie, że pismo zamieściło jak ie ś  szczegó- Sądu  N ajwyższego. J a k  się n a to m ias t  okazuje  
ly w ydarzen ia  w  związku z k tó rom  toczy się Sąd N ajw yższy  usta li ł  in te rp re tac ję  ant. 159 
śledztwo policyjne względnie  sądow e. Konfi- k. k. w  sensie odbiegającym  od p ra k ty k i  sto- 
ska ta  uzasadn iona  bywa w tak ich  w y p a d k ac h  suwanej w sądach  niższych instancji,  
a r tyku łom  159 k. k., k tó r y  głosi, że „ k to  W k o n k re tn y m  w y p a d k u  chodziło o kon.fi-
przed rozpraw a główną ' ro zpow szechn ia  pubłi- 'knfą. gnieźnieńskiego dz iennika  „Lech", k tó ry  
eznio w iadomości z dochodzenia  lu b  ś ledztw a, we w rześniu  uib. r. zamieścił nieskonfiskowaną. 
hc ;  zezwolenia w ładzy  prow adzące j dochodzę- w innych gaze tach  w iadom ość o szczegółach 
nie łub śledztwo, podlega karze  a resz tu  do mhs tow arzyszących  śledztwu w  sprawie  C iu n k ie - , 
sieci7 (i luli g rzyw ny".  Bardzo szeroka interpro- wieżowej, p row adzonem u przez sędziego Wąito- 
laeja tego a r ty k u łu  przez cenzurę  prowadziła  ra. K onf iska tę  za tw ierdził z a r t .  159 k. k . sąd  
doiychc/ni- do częstych s tosunkow o konfiskat ,  grodzki, a  nas tępnie  okręgow y. Oba sąd y  s ta-  
wzgicdiiic uniemożliwiała dziennikom  podanie  r.ely na s tanow isku ,  że w iadom ość podana  by- 
r-awp- ogóln ikow ych  szczegółów o w ypadkach ,  la w  czasie p row adzen ia  ś ledztw a w  sprawie  
w k tó rych  wdrożone zostało śledztwo, i  Giunkiewiezowej. a  re d a k to r  „L ec h a "  nie miał

Na -podobnej  za,sadzie skonfiskow ano w ro- od sędziego śledczego zezw olenia  na  umiesz- 
ku ul), w na szem piśmie n o ta tk ę  o aferze szpic- (zenie  wiadomości. N a t o m i a s t  Sąd N ajw yższy  
‘"owskiej w Zagłębiu D ąbrowskiem a min nowi- w ydał w  tej sprawie w y ro k  u n iew inn ia jący  i u- 
<Je w y m i e n i o n e  w7 niej  nazw isko  a resz tow ane-  zasadni! go ja k  nas tępuje :
..•o inżyniera .  W iadom ość tę podała  prasie u- „P rzep is  a r t .  159 k . -k .  m a  n a  celu ochronę 
rzędowa agenc ja  P. A. T.. sąd  mimofo konfis- p raw id łow ego  w ym iaru  spra-wiedliwośc-i przez
k a t r  z a Iw budził i sprzeciwu redakc j i  nie u- zabezpieczenie ś ledz tw a  i dochodzen ia  od
wzgłeduil m otyw ując  swą decyzję  tent. że „w  przedwczesnego rozpow szechnian ia  w iadomości
biule tyn ie  P. A. T. zaw iera jącym  owa, w iado- u jaw nionych w  śledztwie łub w dochodzeniu,
m o ś ć  nie było podane, że władze p row adzące  ro  m ogłoby  w yk ryc ie  _ p rzes tęp s tw a  u trud n ić  
ś l e d z t w o -  z e z w o l i ł y  na ogłoszenie nazw iska  a- lab wręcz spaiaIiżow7ać. 
rusz tow anego” , i rocedura  w spraw ach  praso- Przepisu  tego nie należy  
wYch- obow iązu jąca  na te renie  b. zaboru  au- sum ie ,  żo śledztwo i dochodzenie jes t  nietyj^gl

rozum ieć  wr tym
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tm i na temat, n iego  nie wolno nic pub likow ać  
pod g rozą  odpow iedzia lności z a r t .  159 kk. 
Przepis ten  mówi o w iadom ościach  ,?z docho­
dzenia lub ś ledz tw a1’, a  nie o w iadom ościach 
d o tyczących  p rzes tęps tw a ,  co do k tó reg o  pro­
wadzi się. dochodzenie  lu b  śledztwo, rozpow ­
szechniane zatem w iadomości m u szą  być  w  d o ­
chodzeniu lub  śledztwie w  chwili publikacji ich 
już u jaw nione; publiczne rozgłaszanie  n a to ­
miast wiadomości do tyczących  k o n k re tn eg o  
p rzes tęps tw a  w  dochodzeniu  lub zm yślonych (z 
w iedzą  o ich falszywości) nie podpada pod s an ­
k c je  karną- z a r t .  159 k k .’1.

W  dalszym ciągu Sąd  N ajw yższy  w m o ty ­
wach do w yroku  un iew innia jącego  mówi:

..Do is to tnych  znamion p rzes tęp s tw a  z p o ­
w ołaneg o  przepisu (art.  159 kk.) należy brak 
zezwolenia wlarlzy. p row adzącej dochodzenie 
lub śledztwo, p rzy cza i ł  b rak  tego  pozwolenia 
na leży  łączyć nic z osobą rozpow szechnia jącą  
wiadomości, lecz z przedmiotem tych w iadom o­
ści. Nie chodzi zatem n to, by każdy ,  k to  roz­
pow szechnia wiadomości z dochodzenia  lub!

ladę  1500 harcerzy , ,  b iorących udział w wy 
prawie. \ a  specjalnie  ustawionym podjum za.jp- 

ś ledztw a. miał mieć. osobiste zezwolenie na to! H miejscu wictunin. W R. i (>P. P ieracki,  woj. 
odnośnej w ładzy, lecz bv  ko nk re tne  w i a d o - . K waśniewski,  woj. K w aśn iew ska  przo-wodnl- 
moici były  objęte zezwoleniem w ładzy; dla leg o |  cziica Związku Oddziału K rakow skiego ,  przewo 
też w- razip zezwolenia " 'władzy na o g ł o s z e n i e  j dn icząey  ZUP. woj. dr. Grażyński,  zast. s taro- 
pew nych wiadomości nie dopuszcza sip. prze-j 
ste-ps w a z art .  159 kk. n ie ty lko  ta osoba, k tó ­
rej zezwolono na rozpowszechnianie  tych  wis-: 
domości. lecz również j w szystk ie  inne  osoby , 1 
k tó r e  w iadomości te da le j p ow tarza ją ,  bowiem 
w iadomości te wobec zezwolenia w ładzy na 
ich opublikowanie nie stoją już  pod ochroną! 
art .  159 k k . ’1, !

Wyprawa harcerzy wyjechała do Gdddłld
Z Nowego Sącza don<>»i nam nasz kore&pott-! s ty  now osądeck ieg o  T ohiczyk. burmistrz mia- 

dent: W niedzielę rano odby ły  się tu  uroczy-j sta S ichraw a, ks. p ra ła t  Mezur i inni. Całość 
■-tości z okazji w yjazdu  w y p raw y  ha rce rzy  poi- w y p raw y  prowadził do clofi!ad\ zastępca na- 
sk ich  n a  IV. św ia tow y  Zlot S kau tów  n a  YVę-' czelnika Głównej K w ate ry  H arcerzy  harcm istrz  
grzech. O godzinie S-mej rano naczelny kape-j P isk o rsk i  z W arszaw)-. W defiladzie, k tó ra  wy. 
■lam Związku H arcers tw a  Polskiego Ks. K anon ik  padła  im ponująco  brało  udział k ilkadzies ią t  
harcm istrz  Marjan Luzar odprawił u ro czys tą  sz tand arów  harcersk ich , k 'ó rc  wraz z rtruźy- 
Mszę św. z a sy s tą  kape lanów  harcersk ich  z ea- nami jadą  na złoi. Defiladzie p rzypa tryw ało  
łej Po lsk i  poczem wygłosił  oko licznośc iow e1 się k i lka  tys ięcy publiczności, k tóra  niemal bez 
kazanie. Pu .Mszy św. odbyło  się u roczys te  Ve- p rzerwy o k lask iw ała  h a rcerze  i obr/ .ucala kwja 
ni Creator, po k tó rcm  ks. Biskup Lisowski /.1 tam  i.
T a rn ow a , specjaln ie  p rzyby ły  do Nowego Są-1 p 0 południu harcerze  po zakołow aniu  trzech 
cza z K i j  n ie j ,  gdzie tow arzyszy  w czasie wy- clłu.gitcłi pociągów- wyjechali,  żegnani niemil- 
w czasów N uncjuszowi Marmaggiemn, udzieli! | ,nącem i ok rzyk am i t łum ów  publiczności, k tóra  
błogosławień>twa biskupiego i przemówił s e r -■ (. j  południa obiegła dworzec kolejowy, przez 
docznie do młodzieży harcersk ie j  uda jąc e j  sięl j iu sz y n ę ,  Czechosłow ację  do Węgier. W penie- 
n a  M e g i j .  l o  nabożeństw ie  p rze d s taw ic ie le -d z ia łek  około po łudn ia  w yp raw a  będzie w Go- 

laoz odebrali pirzed gmachem s ta ro s tw a  rlefi- ,-|oIld. Zaraz po przybyciu  harcerze  przystąp ią
do budow y obozu. Dnia 2-go sierpnia ma n a ­
stąpić  u roczys te  o tw arc ie  J a m b o re e  przy u d z ia ­
le R egen ta  Wpgier i T w órcy  sk au t in gu  Lorda 
Badco-Powelhi.

J a cek  W nęk.

„Slroro brak  zezwolenia w ładzy należy do; 
is to ty  przes tępstw a, to dla przyjęcia by tu  prze-! 
s t ę p -twa należy ustalić, iż sprawca wiedział o : 
b raku  zezwolenia” .

s ad  N a jw yższy  dochodzi do wniosku, iż w  
czynie oskarżonego  hrak  jest zupełnie cech; 
r r z e s te p s tw a  z art. 159 k. k. i um orzy ł postę­
pow anie  k a rn e  w obu ins tancjach ,  a kosz ty  po­
s tępow ania  nałożył na skarb państw a.

Orzeczenie Badu N ajw yższego jest ważnym 
dla prasy  p re ju dy ka tem  w spełnianiu przez nią 
tri! Iny rb  obow iązków  informacyjnych.

Od czwartku, 27 bm. w kinoteatrze „ A i T O l J L O * 4
Film o dawno nieoglgdanej pełni wrażeń!

Areyd/.ielo. które wzbudziło powszechny zachwyt Europy i Ameryki!

•  I  •  wspaniały rom ans skrzydlatych ludzi, opiewa­
jący barw ne i dram atyczne przeżycia n* n ie ­
botycznych wyżynach ! Karkołomne ewolucje 
powietrzne, zapierające dech w piersiach! Re­
kordowe wyczyny lotnicze! Zawrotne loopingi! 
Brawurowy lot na plecach i inne mrożące krew 

cudowne pokazy techniki lotniczej!

A S T  S S r J S K  p - A* 11 J - M i e  B. Caogan

t „Zbrojenia moralne" młodzieży 
niemieckiej.

Przy  uniw ersy tec ie  ko lońsk im  pow sta ł  sp e ­
c jalny instytut- t. zw. Weh.ra.mt, k tó reg o  głów- 
neni zadani-un je s t  pogłębianie  i uzupełn ian ie  
t. z\\. sportu  obronnego  w śród  młodzieży szkol 
ncj. P ro g ram  in s ty tu tu  przew iduje  .specjalny 
cykl w y k ładó w  d la  ak ad em ik ó w , w y g łasza  
nych prz“z oficerów Ręichsw chry. Rofcmistn 
l .cy wygłosił  p ierwszy w y k ład  podkreś la jąc ,  
że wobec tego. iż Niemcom odeb ran o  m ożność  
zbrojeń n ia tc r ja lny ch  muszą, się oni przede- 
w szystk iem  zbroić moralnie, m uszą  zwłaszcza 
wśród młodzieży w zbudzać  ducha obr n- 
nogo. (!)

Dopomóżcie nam Rodacy!
Gmina polska w G d ańsku  wola o pomoc.

'■•A Gmina po L k a  w Wolnein Mieście G dańsku  
wyda>a o jezwę, w k tó re j  zw raca  się do R oda­
ków z prośbą o pomoc. C zytam y tam:

..Niechaj wzruszą się serca W asze  na wieść, 
żc tam u ujścia Wisły, rzek polskich Królowej 
—  brac ia  i s io s lry  W asze  w cicżkiem codzien­
na?)! zmaganiu  bron ią  idei polskiej w G d ań ­
sku. Znojny t.o trud . —  B udu jem y D om y Ludo- 
w r .  kaplice, kościółki, roz taczam y opiekę nad 
szkolą ,  zak ła d am y  T o w arzy s tw a  Ludowe. Rol- 
nirzc . op ieku jem y się niemi, przeprow adzam y 
w rb o ry  do Sejmu gdańsk iego , do rad miejskich 
i gm innych, rozszerzam y pracę oświatowo-kul-

OROZY H A R C E R S K IE  NA HUCLLSZCZY- 
ŻN1E. N a Ifuculszczyżnie  zna jdu je  się obecnie 
18 obozów harcersk ich ,  pozosta jących  pod opie 
k ą  specja lnego inspek to ra tu .  Obozy te m ają za 
zadanie spełnienie specjalnej roli ku ltu ra lne j  
w śród miejscowej ludności, ży jącej w  nader 
t rudnych  w a ru nk ach  cyw ilizacyjnych i eko no ­
micznych.

ZABRAŁ 20 TYS. ZL. I ZBIEGŁ. W o s ta t ­
nich dniach w yjecha ł w n iew iadom ym  k ie run­
ku w ó jt  na obwód N aklo , woj. poznańsk ie ,  J a n  
Ziołecl-ci. K iedy  powzięto w związku z tym  n a ­
głym w yjazdem  pew ne podejrzenia , okaza ło  się 
że w kasie  wójtostwa- b rak  ,.ty lk o ” 6000 zł., 
a w  kieszeniach n iek tórych  obyw ate li  .nakieł- 
skic-h, wierzycieli p. wójta, aż około 15 ty s ię ­
cy złotych.

Ziołeeki. em eryt,  m ajor żandarm erji.  p rzy ­
był do N ak la  dopiero  przed 8 miesiącami. „ S a ­
nac ja” n a k ie b k a  upa trzy ła  go sobie już Da za- 
ssćcpcę burm istrza , a. naw et,  jak  tw ierdzą  wf.a- 
jem niczeni na b u rm is t r z a . '  Tym czasem  jed n ak  
n as tąp ił  k rach .

K R W A W Y  NAPA D  N .\  DRODZE. Na po-

sposób zapomnieć!

Ks. Nuncjusz w Limanowej.
(K orespondenc ja  w łasna).

K iedy  czyta liśmy w dziennikach o pobycie 
ks. N u ncjusza  w  uroczych  P ien inach  i m a je ­
s ta ty cz n y ch  T a tra c h ,  mimowoli zap ad a ł  w  ser­
ca nasze  cień n ieuch w y tn eg o  sm u tk u ,  że nie 
na leżym y do tych szczęśliwych stolic le tn ich  
naszego  k ra ju ,  k tó re  w tych  dn iach  witały, 
dos to jnego  P rzed s taw ic ie la  Sto licy  A posto l­
skiej. V sobotę  22 bm. jed n ak  n iezap ow ie ­
dziany  i całkiem n iespodziew anie  przybył do 
nas ks. N uncjusz  F. M arm aggi w  tow arzys tw ie  
ks. B iskupa dr. F. L isowskiego. O godz, 5-tej 
za tr zy m a ły  się pod kościołem d w a  a u t a  i 
w k ró tce  w śród  g rup y  du chow ieńs tw a  zam igo­
ta ły  dwie czerwone piuski, a  w mieście calem 
nastąp iło  urocz)-,?te poruszenie.

D ostojn i Goście oglądają, w ewnątrz  i ze­
w ną trz  w span ia łą  św ią tyn ię ,  która, u k a z a ła  się 
im tern piękniejszą, że dopiero  w lipcu wieża 
p o k ry t a  zos ta ła  b lach ą  m iedzianą. Szczegóły 
ob jaśn ia  m ie jscow y dziekan  ks.  p ra ła t  K. Ł a ­
zarski, k tó r y  sam we w łasny m  zarządzie  prze

w raca jac rch  * P ro szo w icY .  K r a k ó w ;  Dańca J a  lVw a d z i l  ł<3 budowę. S łow a jego
■ ' ' — t łum aczy  n a  ję z y k  wioski kapelan  ks. N u nc ju ­

sza —  ks. F r.  R u tko w sk i .  Ks. N uncjusz  po ­
znał już  n a jw ażn ie jsze  polskie świątynie .  a  
jed nak  tu  k i lk ak ro tn ie  w yraża  swój podziw 
i uznanie : „E cc łes ia  u na  de pulcheriiimis to tius

tur,ilną. u rządzam y uroczystości narodow e, ota- - -
czarny biedną ludność opieką. Oto szereg  n a  i P ie k a rc z y k a  Fr.,  zamieszkałych  v- va *' 
najważniej$zvcli prac  G m in r  Polskie j decvdu- n ' e R ędzinach nap adm  obok w^i aiiiy z o>o- 
jąćych  o losie i przyszłości Indu polskiego w  bruków. Gdy mimo wezwania P ieka rczy k  , Do-
Odań.-kiT. A ten lud wielce ofiarny w m iarę  poczęli szybko  fu rm ankam i o dda lać  ^  .̂......   ^  F„ łW1Włlłł,10
sw ych możliwości, to ubogie rzeszo robotni- 1 napastn icy  zbili obu do u tra ty  przy tom ności .  Po]oniae ,( '(Kościół, jeden z najp ięknie jszvch  
czr  i rolnicze. Dziś więcej niż k iedyko lw iek  Donice zdoła ł  uciec. P i e k a r c z jh  n a to m ias t  1 ° ' h v  ca łe ; p 0]gcey  Tern wielwza. radość- nnste-
r i e r h a j  nam staną  do pom ocy w szyscy  R o d a ­
cy-Obywatele!  Niechaj w całym N arodzie  Pol­
skim o tw orzą  się dłonie ofiarne. „N a pomoc 
Folonji w G dańsku !’1.

W szelkie  d a ry  m ożna przekazać: na kon to  
G miny Polskie j F. K. O. Nr. 210040. lub na  
k o n to  Gminy Polskie j w B anku  Związku Spó­
łek  Z arobkow ych . Oddział G dańsk, lub na- k o n ­
to Gminy Polskiej w Banku L udowym  w G dań­
sku.

Zasłużona kara.
Za obrazę narodu polskiego 8 mies. więzienia.

Sąd okręgo w y  w Gnieźnie pod przewodni-

wlókł się do wsi Zaga je  Z-arogowskie i tam  z 
odsiesionyeh ran  zmarł,

ZŁOCZYŃCY ZAST R ZE L IL I STRÓŻA NO­
CNEGO. J a k  donoszą z Goszczy, pow. Miechów 
onegdaj w  nocy  dw a j  nieznani osobnicy p o ra ­
nili ciężko w ystrza łam i rew olw erow em i s tróża  
nocnego J- Paw lika ,  k tó ry  widząc ich. nświo-
t la jących  l a t a r k ą  elek tryczną jed en  z domów,j nvnl Gościom za trzy m yw ać  się dłużej. Ks. 
podszedł bliżej dla  w y jaśn ien ia  sprawy. Paw.ik^ Nuncjusz żegna, nas  polskiern; . .dziękuję bar- 
zmarł od odniesionych ran. Dochodzenia  w to 
ku.

całej Polsce). Tern w iększa  radość; n a s tę ­
p u ją  podpisy  w księdze pam ią tkow ej ,  gdzie 
już  widnieją, nazw iska  uprzednio  zw iedzają­
cych. a  t,r>: p . P rezyd .  Mościckiego, ks. K ard . 
H londa. Ks. M etropolity  S apiehy  i wiciu in­
nych ks ięży  B iskupów  i dosto jn ik ów  świec­
kich.

>N ad c iąg a ją ca  burza nie pozwala dosto j

PO STR Z EL O N Y  PR ZE Z  B AN DY TĘ. Oneg­
daj między wsią W ie r z b n k ą  a B ekosław iem  zniknął w  dali. 
gm iny  Kozłów  został postrze lony przez niezna.

t tw e m  sędziego p. B randow skiego  ro z p a t ry w a ł1 riego do ty chcz as  osobnika n ie jaki R yg ie r  Faj- 
sp raw ę k a rn ą  przeciwko Niemcowi Ryszardow i j W(ą zam ieszkały  w W ie u b n ic y .  Rygier w dro- 
I łaup tow i.  la t  62. właścicielowi 150-morgowe-Ljze do szpitala zmarł.  Sprawcy postrze len ia  
g r  gospodarstw a w Polsk ie jw si pod GnieznemJ do tychczas  nie w y kry to .  Policja prowadzi w
o ciężką obrazę narodu  polskiego, k tó reg o  to 
p rzes tęps tw a  dopu-cił się a ro gan ck i  Niemiec 
w dniu 10 m aja  rb.

O skarżony  bronił się naiwnie na rozprawie 
sa low ej ,  że nie p am ię ta  z powodu opilstwa, 
w szystk iego  tego. co mu ak t  o s k a rż e n ia 'z a rz u ­
ca, p rzeprow adzony  przewód sądow y w ykazał

l e j  sprawie energiczne  ś l e d z t w o .

F A ŁSZ E R Z  PIENIĘDZY ZASTRZELONY  
W CZASIE UCIECZKI. W nocy z soboty  na 
niedzielę policja- przeprowadziła  rewizję w mie­
szkaniu  niej. J a n a  Procha- pode jrzanego  "  fał­
szowanie i rozpowszechnianie  fałszywych mo- 

i net. W  czasie rewizji znaleziono rozm aite  u-

d z o 11 i ..niech będzie pochw alony  J ezu s  C h ry ­
s tu s1’.' i udziela  A posto lsk iego  b łogos ław ień­
stwa. Po  chwili sam ochód  k?. Nuncjusza

Ks. W. B.

c a & e & G  ś w i & i * .

Uroczystości ku czci Sobieskiego
w czasie Jam boree .

Rocznica 230-lecia zwycięstwa Sobieskiego 
pod Wiedniem obchodzona będzie również na 
Węgrzech,- k tó re  zaw dzięcza ją  królowi polskie­
mu wyzwolenie z pod jarzm a tureck iego . U ro ­
czystości te odbędą się we wrześniu.

Poniew aż  je dn ak  w sierpniu  odbędzie się
, pod B udapesztem w szech św ia tow y  zlot. skau-

jeonak  w całej pełni winę oskarżonego, to  też r -ądzen ia  do  fabrykacji monet, wobec czego p Cstanow iono  urządzić  obchód, k tóry
sąd skazał H a u p ta  na 8 miesięcy więzienia bez p roch a  a resz tow ano.  W  czasie e k sp o r to w a n ia j ( k  Możność sk a u to m  całego św ia ta  uczcić kró-
zawieszenia. Rkazanego, k tó ry  -siedział w wię-l j.,.ocą, u?ił0wal zbiec. G dy mimo t rzy k ro tneg o  j ana  Sobieskiego. Urnczy.-tcści te odbędą 
zioniu z powodu obaw y ucieczki, z a resz tu  nie ' 
zwolniono.

by ły  celne. Po przewiezieniu do szpitala Proch • ,v  p ^ l i ż u  pod P a rkanam i stcczyl zw ycięską  
zakończył życie sku tk iem  o trzym anych  ran. Il . j twę r T urkam i.  Obecnie zna jdu je  sio tam

tablica pam ią tkow a, przy k tóre j  s tan ie  po-
8T R A JK  T R A M W A JA R Z Y  W POZNANIU.

B tra jk  tram w aja rzy ,  k tó ry  w ybuchł w Pozna­
niu w sobotę, rano. został w arunkow o zlikwido­
wany. P o s tu la ty  s tra jk u jących  m ają  b y ć  roz­
patrzone  przez władze. W  wczesnych  godzinach 
popołudniow ych  ruch tram w aja rzy  został p rzy ­
w rócony .

HM— —

Celem w reęelow aała  nakładu  
rosimy o lak najrychlejsze ure­

gu low anie  prenum eraty

mnik J a n a  Sobieskiego. P r o g r a m  u r o c z y s t o ś c i  
harcersk ich  ku czci króla J a n a  III p r z e w id u j e  
M szę św. w Bazylice, gdzie krćd w ysłuchał 
Mszy św. dz iękczynnej po bitwie, akadem ję . 
sk ład an ie  wieńców, gry w ojenne itd.

25-LEC1E PR A C Y  K A P Ł A Ń S K IE J .  W śró d
wielu obchodów  jubi leusze  ka p łań s tw a  ja k ie  
p rzyp ada ją  w tym  roku ,  w ym ienić  należy  25- 
lecie p ra cy  kap łań sk ie j  ks. S tan is ław a  W einer- 
ta A ugustjan ina ,  k tó ry  jub ileusz  ten  obcho­
dzić będzie 2 sierpnia b. r. Ks. W c in e r t  p ra c o ­
wał po czą tkow o w  K rakow ie ,  n as tępn ie  po 
wojnie n a  Pomorzu jak o  kap e la n  W. P. a we 
.wrześniu 1921 r. w y s ła n y  zosta ł  n a  p racę  mi­
sy jn ą  d o  A m eryki ,  gdzie d o ty chcz as  przebyw a 

PO LSK A  NA ZAW ODACH BALO NO W YCH  
W A M ERY C E. W  pie rw szych  dn iach  sierpnia  
u da ją  się do A m ery k i  piloci balonowi kp t.  Hy- 
r.ek i por. Burzyński,  a b y  w ziąć udzia ł  w  m ię­
dzynarod ow ych  zaw odach  balonów  w olnych  o 
p u h a r  G ordon-B enneta ,  k tó re  odbędą się w  Chi­
cago w  czasie św ia tow ej w y s ta w y  w  p ie rw ­
szych dn iach  września. P o ls k a  zgłasza n a  te  
zaw ody  balon  w olny  „K o śc iu szk o 11 oraz balon 
zapasow y  „P o lo n ia” , k tó r y  w  razie  p o trzeb y  
zastąp i balon ..Kościuszko’1.

P IE R W S Z Y  PO LSK I DOM LUDOWA” W  
D A N JI.  W  mieście p o r to w em  Nakskow n a  
w ysp ie  L a a la n d  odby ła  się u roczys tość  otwaJ- 
eia p ierwszego po lsk iego  D om u L udow ego w  
Danji. W  u roczys tośc i  tej wziął udzia ł  poseł 
polski w  K op enh adze  p. Sokołnieki oraz pol­
sk i  konsu l w  Nak-skov p. W iingaars .

Z W IĄ ZEK  C H R Z E Ś C IJA N  N IE A R Y J S K IE  
GO POCHODZENIA W  NIEMCZECH. W  B er­
linie po w sta ł  ogóinopaństw owy. związek o b y ­
wateli - niemieckich ch rześc ijan  n iea ry jsk iego  
i nie  czysto a ry jsk ieg o  pochodzenia .  N ow e 

stow arzyszen ie  m a  zam ia r  skup ić  tych' ch rze­
ścijan  niearjów, k tó rzy  s to ją  n a  gruncie  idei 
now ego p a ń s tw a  i c-hcą p rzy łożyć  rękę  do roz 
b u d ow y  N iemiec nnrodow o-soc ja lis tyeznych  
W szelkie  cele poliWezne i ekonom iczne są w y ­
kluczone. Związek n a  k tó reg o  czele s to i  d y ­
re k to r  G u s taw  Friedrich ,  m oże jedynie  w y ­
s tępow ać  w obronie ogólnyc.h obyw ate lsk ich  
in te resów  swjmh członków. (KAP).

P O Z D R O W IE N IE  H IT L E R O W S K IE  W  KO 
ŚC IE L E  E W A N G E L IC K IM . N acze ln y  k onsy-  
storz kościo ła  ew angelick iego  w S akson i i  w y ­
d a ł  okólnik , n a k a z u ją c y  wzorem, czj-nników 
cen tra lnych  R zeszy  —  w prow adzen ie  do k o ­
ścioła pozdrow ien ia  h i t le row sk iego  n a  wzór fa- 
sz.vstwoski. W szy scy  cz łonkow ie k ośc io ła  ew an 
gelickiego obow iązani są o d tą d  p o zd raw iać  I 
w itać  się n a w e t  w  obrębie  k ośc io ła  p o dn ies ie ­
niem p raw ej ręki. Okólnik nie dotj-ezy je d y ­
nie pastorów, k tó ry c h  n ada l  obow iązu je  zw y­
k łe  pozdrowienie  w formie lekk iego  skinienia 
głowa.

W A LK I A N G LIK Ó W  Z PO W STA ŃCA M I 
HINDUSKIMI. W o jsko w e  w ładze  b ry ty jsk ie  
w ystosow ały  do p rzyw ódców  z rew oltow anego  
plemienia- B azorysów , op e ru jącego  n a  pó łnocno- 
zachodniej g ra n icy  Tndyj, u l t im a tum , że jeżeli 
nie wydadzą- oni ag i ta to ró w , k tó rzy  się do 
r.ieh schronili, to e sk a d ry  lotnicze o trzym ają  
rozkaz  rozpoczęcia  b om b ard o w an ia  po w stańców  
d n ia  1 s ierpnia  o świcie.

PO W IE TR Z N A  P IE L G R Z Y M K A  DO R Z Y ­
MU. D onoszą  z L ondynu ,  że p rzy go to w u je  się 
tam p ierwsza p ow ie trzna  pielgrzymka- jub i leu ­
szowa do Miasta W iecznego. P ię tn a s tu  p ie l­
grzym ów  uda się aerop lanem  z L on d y n u  do 
Zurychu, n następnego drfia. również dTOga 
powietrzną z Zurychu do R zym u. Całość d ro ­
gi w yniesie  w  linji pow ie trzne j 1.600 k i ­
lom etrów. TowTÓt na-stąpi jednym przelotem, 
przyezem ze w zględu ua kohieczuość  u n ikn ię ­
cia przelotu nad  Alpami, traea drogi będzie 
nieco dłuższa. 'KAPA

C EN N Y  M ANU SKRY PT. Na j ednej  z O Stal  

nich n u k c y j  w firmie U. Uoepli w  Z urychu  
-ą u  ze dano  m. in. m an u sk ry p t  o r y g i n a l n y  . .No­
wej Helriisy“ .1. .T. R ousseau  (2id  s t ron  w 
dwneli tom ach’' za cenę 22.100 fr. szw.

GoUlstandard. Ona (rozżalona):
— B ranso le tka  m oja je s t  z mosiądzu.
On: — T ak ,  m oje  dziecko, ja  również po- 

rzpcilom stan,Jard zloty.
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Jflmifoa i sztufca.
Udział Poiski w Międzynar. Kongresie 

Historyków Sztuki w Sztokholmie.
N a x m  M iędzynarodow y K o ng res  H is to ­

ry k ó w  Sztuki ,  k tó r y  odbędzie się —  ja k  w ia ­
domo —  w Sz tokholm ie  w e  WTzo.śjiu br., zgło­
szono n as tęp u jące  re fe ra ty :

N a  zeb ran iu  p lenarnem . po.święconem roz­
p a trzen iu  kw cs t j i ,  k ied y  w  sz tuce  pew nych  
narodów  m ożna  po raz p ie rw szy  wyraźnie  
s tw ierdzić  je j od ręb n y  c h a ra k te r  n a ro d o w y  
V. Molć (K rakó w ):  . .S tanow isko  Polaki w  dzie­
jach  sz tu k i11: w sekcj i  sz tuk i ś redniow iecznej 
A. Brosig  (Poznań):  ..Sztuka ko len ja ln a .  czy 
l o k a ln a ? ” , w  innych  sekcjach  T. Szydłow ski 
(K raków ):  „O łtarz  M ariacki 'Wita S tw osza  w 
K rak o w ie  i świeżo o d k ry ta  je g o  p o lieh rom ja '1: 
S. K om ornick i (K raków ): ..Geogrnfja a r t y ­
s ty c z n a  ren esa n su  w łosk iego  w  Polsce. '': M.
Morolowski yWilno): ..Wptywiy n ider landzk ie
i w łoskie  w arch i tek tu rze  W iln a11 i . .P o r t re ty  
D a n e k e rsa  de P y  w Oripsliolmiio. Wilnie 5 
MoHcwie1’: .T. S ta rzyń sk i  (W arszaw a!:  Gitara-, 
k te r y s ty k a  b a ro k u  w P o lsce11 i ..Król dnu Bo­
bie,-ki, j ak o  m ecen as  sz tuk i  w  P o lsce’1: W.
Tatarkiewie.z (W arszaw a) :  . .Penesnns  XYlT-go 
w ie k u 11; M. T re te r  (W arszaw a! :  ..Specyficzne 
zn am io n a  polsk iego  im presjon izm u1’. W  k o n ­
gres ie  ty m  wezmą, udz ia ł  uczeni z 2 " państw .

Przed międzynarodową wystawą 
drzeworytów w Warszawie.

M iędzynarodow a W y s ta w a  D rzew ory tów , 
k tó r a  —  ja k  w iad om o  —  zo s tan ie  o tw a r ta  
w e  w rześn iu  w  In s ty tu c ie  P ro p a g a n d y  Sztuki, 
w zbudziła  b a rd zo  żyw e za in te resow an ie  za ­
g ran icy .  Szereg  pism zam ieszcza  an on sy  o w y ­
s taw ie ,  m. in. ty g o d n ik  a r ty s ty czn o - l i te rack i  
„ B e a u s  A r t s ” r e p ro d u k u je  afisz Chrostow*- 
sk iego ,  z ap o w ia d a ją c y  w ystaw ę, p rzyczem  d a ­

j e  jednocześn ie  w z m ia n k ę  ba rdzo  pochlebna, o. 
o rgan izac ji  p ro p a g a n d y  sz tuk i po lskiej z a g ra ­
n icą.

Mimo, i i  te rm in  n ad sy łan ia  eksponatów  
jeszcze n ie  up łyną ł ,  ju ż  te raz  z o r ien to w ać  się 
m o in a ,  że w y s ta w a  z ap o w iad a  się niezmiernie 
in te resu jąco .  D o ty chczas  z P o lsk i  zgłoszono 
45 p rac ,  z z a g ran icy  94. N ad es ła ły  e k sp o n a ty  
n a s tęp u jąc e  p ań s tw a :  A nglja ,  A n s tr ja ,  Belgja, 
B u łg a r ja ,  C zechosłow acja ,  F ran c ja ,  H iszpanja ,  
H o lan d ja ,  I ta l ja ,  J a p o n ja ,  J u g o s ła w ja ,  K a n a ­
d a ,  Ł o tw a .  N iemcy, R um un ja ,  S ta n y  Zjedn., 
S zw a jca r ja ,  S zw ecja  i W ęg ry .

Interesujący wynalazek-dalekopis 
radjowy.

In i .  M anrico C om pare  sk o n s tru o w a ł  now y 
a p a r a t  p ozw ala jący  n a  b ezpośredn ią  rad jo -  
t r a n sm is ję  pTzy po m ocy  norm alne j m asz y n y  
d<! p isania, po łączonej na tu ra ln ie  z o dpow ied­
n ią  m a łą  s t a c y jk ą  emisyjną. S ta c y jk a  ta ,  r e a ­
g u ją c a  n a  pociśnięcie  k la w is z y  m a s z y n y  do 
p isan ia ,  em itu je  d w a  ro d z a je  fal, nośne  i mo- 
du lacy jne .  Z apew niona  je s t  se lekcja ,  g w a ra n ­
tu j ą c a  k o m u n ik a c ję  z pożąda,ną. s t a c ją  odb io r­
czą, gdzie  tr e ść  k o m u n ik a tó w  au tom atyczn ie  
p is a n a  je s t  przez m aszynę  do p isania. Inż. 
C o m p are  tw ierdzi, że w y n a laz ek  jego je s t  zu­
pełn ie  o ryg ina lny ,  gdy ż  jed yn ie  w A meryce 
p rzep ro w adzan o  podobne  p róby  w  zakres ie  ko  
m u n ik a c z j  radio te lefon icznych .

/

Od soboty, dnia 22 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A * 4
Śmiech! — Wesołość! — Przebajeczna komedja, pełna zabawnych 

i pomysłowych sy tu acy j! '
Fenomenalne kawały! — Niepowstrzymane 
salwy śmiechu! — W roli głównej: niezrów­

nana, światowej s!awv para komików
O H H I KE L L Y

George Sulney i Charlie Murray — Czarująca atmosfera beztroski radości wprowadza wi­
dza w przemiły nastrój 

r«.T.Mi»ic wamrgamrygTW a  aaa a m a m B g B i a m B W r a a m C T be

W  alejach ogrodow ych pałacy Buckingham.

Co rok u  u rządza  angicL.ka p a ra  k ró lew ska  oficjalne p rzy jęc ie  w  s ta ry m  p a rk u  zamko- 
w ym  B uckingham . N a  p rzy jęc ia  te  z a p ra s z a n ą  je s t  ca ła  e li ta  towarayiska Anglji .

e i e f c a n t c

Muzeum na wyspia św.^ Haleny.
L u d n i  ść  zam ieszku ją ,  a  w yspę, k tó r a  by ła  

m ie jscem  zesłania  cesa rza  F ran cuzó w , zmniej­
s za  się gw a łto w n ie  w  os ta tn ich  czasach. Obec­
n ie  m ie sz k a  n a  w y sp ie  ty lko  70 eu rope jczy­
ków , a ci zam ierza ją  w k ró tc e  opuścić wyspę, 
n a  k tó re j  n iem a  co robić, do k tó re j  s t a tk i  
p r z r h i ia ją  bardzo  rzadko .  P o w s ta ł  za tem  we 
F ra n c j i  w ś ró d  to w a rz y s tw a  p rzy jac ió ł  w yspy  
św. H e len y  p ro je k t  zeb ran ia  odpow iednich  fun­
du szó w  celem u rząd zen ia  w y sp y  jak o  muzeum. 
Z a  e g o  da f r a n c u sk ie g o  m in is te rs tw a  sp raw  
zag ra n iczny ch  p rzy s tąp io no  więc do o dbudo­
w y  domów, w  k tó ry c h  m ieszkali sw ego  czasu 
to w a rz y s z ą c y  N apo leonow i n a  w y g n an iu  g e ­
n e ra ło w ie  Gourgniijj . L a s  Cases. Montholon. 
Z na jd u jąc e  się n a  wyspie pam ią tk i ]>o N a ­
poleonie  będą  k o n se rw o w an e  i p ilnow ane 
p rzez  u t r z y m y w a n y c h  w  tan i celu i sp ro w a­
d zo n y ch  z F ranc j i  dozorców.

O PALAĆ  SIĘ NA BRONZOYYO J e s t  p ię­
k n ie .  a l e  niezdrowo, ja k  twierdzi lekarz  franeu 
ski, dr. B ordy .  k tó r y  w odczycie  w ygłodzonym 

' w  A kadem ji Medycznej radził a m a to ro m  o p a ­
la n ia  sio nie doprowadzać skóry do zabarwie­
nia na bronzowo pod w pływem  promieni s ło­
necznych. Dr. B ord y  jest-zidiania. że skóra zhroti 
zowiaia w słońcu traci zdolność przepuszczania 
promieni słonecznych, a zatem neutralizuje do­
broczynny v,pl.vw n aśw ie t lan ia  słonecznego 
E s te ty k a  w  danym  w y p ad k u  przeciwdziała, 
zdan iem  dra B ordy ,  hig jenie  i zdrowiu.

• ---- -*Q0----  #

Nieznana relacja o śmierci króla Sobieskiego.
Wśródi na jn ow szy ch  s tud jów  n ad  życiem i maszczeniem), k tó r ą  bez pam ięci odebrał.

epoką, J a n a  III S obieskiego ważDe miejsce zaj 
m uje  źródłowe o dkryc ie  W . Ziemibickiego, k tó ­
ry  p rzep ro w a d za  obecnie b adan ia  nad cho ro bą  
i okolicznościami śmierci kró la .

Ziembicki n a t r a f i ł ’ w  arch iw um  nieświes- 
k iem  n a  n iezn a n ą  k o resp on den c ję  K azimierza 
Sarneck iego ,  s to ln ik a  li tew skiego , z K aro lem  
Stan is ław em  Radziwiłłem. K aro l Radziwiłł  m ie­
szka ł w  Białej,  w ięc dla szybkie j  w iadomości
0 w y d arzen iach  w sto licy  u trzym yw ał* p rzy  cłwo 
rze k ró lew sk im  rezyden ta ,  k tó ry  d ro g ą  l i s tow ­
n ą  posy ła ł  sw em u slużbodnw cy  in form acje  o 
sp raw ach  bieżących.
■i Z  okazji śmierci k ró lew sk ie j  Sarneck i pisze 

d w a  razy :  p ie rw szy  raz  n a ty c h m ia s t  po zgo­
nie p o sy ła  w iadom ość w  zwięzłym liście z d n ia  
18 czerw ca  1696 roku , w drugim, da to w an ym  
20 czerwca, szczegółowo opisuje okoliczności 
śmierci, p ro tokó ł sekcji zwłok, spór między  
k rólewiczam i, a k ró low ą o op ieczętow anie sk a r­
bca, .wszystkie  zarządzenia  w ładz z po w o du  ż a ­
łoby, n o tu je  ta k ż e  dw orsk ie  p lo tk i  o nieobsa- 
dzonyeh w akansach .

Poniżej poda jem y rclac-jo o os ta tn ich  chwi­
lach ży c ia  wielkiego zw ycięzcy  z pod W ie d ­
nia w ed łu g  Ziembickiego w  „K w ar ta ln ik u  H i­
s to ry c zn y m ” (Rocznik 47. tom I. zeszy t 2).

W  W arszaw ie ,  20 junii 1600.
J a ś n ie  Oświecony Miłościwy Niążę, P an ic  i 

Dobrodzieju mój miłościwy.
Inaczej P a n  B ćg  d isposu it  d rogę ru sk ą  (król 

zamierza! jechać  do Żółkwi) in v iam  ae te rn i ta -  
tiię (na  d rogę  w wieczność) zab raw szy  nam  k ró ­
la  IMci non  s in e / l u c tu  omnium (nie bez pła­
czu  w szystk ich) z tego  świata  o dzies iątej w 
noc w  sam dzień św. T ró jcy ,  o k tó re j  śmierci 
sum m o diiuculo dnia onegdajs/.ego króciusieńko 
oznajmiłem, k tó rą  jako  miał te raz  part icnlari-  
ta tes .  up ad łszy  do  s tó p  1’ańi-kich WXM P a n a
1 Dobrodzieja  mego miłościwego, w yrażam .

W pią tek  przeszły  (15 czerw ca) jechał był 
na przejażdżkę i tam  ex infesta łione  kasz lu  osła 
binł i m ało  spał ta k  w  p ią tek ,  jak o  też  i w 
sobotę. Ipso  d ie  festi SB mac Tiunitatie (w sam 
dzień święta T ró jc y  Przenajśw .),  zjadłszy  rano  
o dz iew ią te j po lew kę, k a z a ł  się nieść do ogro ­
du. gdzie  się bawił do samej dw unaste j .  Obiad 
potym dosyć posilmy z jadłszy, znowu tępknil 
do ogrodu ,  w  k tó ry m  ta m  rano ,  kazaw szy  sobie 
po,
ra t  urn (nie poczuł zapachu).

spodnie ministra
wróżbą dobrych lub złych zbiorów.

W  Sjamie p an u je  dziwny obyczaj: gdy  w 
Europie  o złyich czy dobrych  zbiorach mówią 
sp raw ozd an ia  odnośne i k u r s y  giełd zbożo 
w ych , w  Sjamie* roln icy  i k u p c y  w nioskują
0 przebiegu zbiorów... ze spodni p an a  m ini­
s t ra  rolnictwa.

O rygina lny  ten  pog ląd  i obyczaj nie m a  
w sobie ani k r z ty  b raku  respek tu  d la  mini 
st.ra, k tó ry  w tym  k ra ju  rolniczymi jes t  osobą, 
zażyw ającą  ogólnego szacunku .

O brządek pierwszego siewu, k tó ry  odbyw a 
się w ' maju , grom adzi zw ykle  wielkie t łumy 
sjainczyków, oczekujących , z niecierpliwością 
uk azan ia  sio au ta  minis tra .  O dy  minister  w y ­
siadł już  z au ta .  u da je  sio n a  p rzygo tow any  
teren , tam  klęka, i sadzi w ziemio ziarna ryżu. 
To k ró tk ie j  modlitwie do  Buddy, minister pod. 
nosi się. w sta je ,  a  tłum z natężoną  uw agą ob­
serwuje spodnie pana ministra. Jeżeli szeroki 
jed w ab ne  spodnio uniosły się powyżej kolan, 
zbiory  będą skrom ne, zle; jeżeli na tom ias t  
spodnie opadną zgrabnie na  doi ku slupom —  
oznacza to. iż zbiorą będą obfite i dobre. J e ­
żeli jedna n o g aw k a  podniesie się ku górze, 
na leży  w 24 godziny  * potom odpraw ić  egzor- 
eyzmy. aby  zapobiec n ieurodzajom. A jeżeli 
n u . " '  -  - en jes t na jgorsze  —■ spodnio się ro­
zedm , byw ajc ie  zdrow o żniwa! Yni jeden 
k los się nic urodzi, ani jedn a  k row a się nie
01 ieli.

Ale to jeszcze nie w szystko . G dy a  część 
o! rzędu j*-t zakończona. pozostaje  jaszcze 
w yp y ta n ie  wolu z folwarku królewskiego. Do 
s ta je  on porcje żyta. ow sa i ryżu. Jeśli odw ró­
ci sio od tych przysm aków , nie zechce i(,h 
skosz tow ać  —  w szystko n a  nic, zbiory będą 
nieudane.

Dwa la ta  temu w y d arzy ły  się obie okolicz­
ności fa ta lne : spodnie minis tra podarły  się
p rzy  w staw an iu ,  wól nie chciał zeżreć ryżu. 
P ra s a  sjaniska mierzyła na alarm i zażądała, 
n ie ty lko  powtórzeniu obrządku, ale i dymisji 
m inis tra rolnictwa!

T ym czasem  minister ,  k tó ry  by! kuzynem 
króla, pozostał na swojem s tanow isku ,  a zbio­
ry  w ypadły  ta k  obfite jak  rzadko ' kiedy.

Obyczaj w różenia  zo spodni m in is te r ia l­
nych jost ta k  zakorzen iony  w Sjamie, iż n a ­
w et  bogac i kupcy ,  k tó rzy  robią miljonowe 
t r a nzak c jc  i byli w Europie, nie odważą ,-ię 
d o k o n ać  zakupu, lub sprzedaże , czv umowy, 
nie zapy taw szy  się wprzód o radę  czarodzie­
ja  lub nic w yczekaw szy  obrzędu pierwszego 
siewu z udziałem ministra. —  Co kraj. to 
id.-ycnj...

f p o r t .

D ano znać kró low ej IMci, k tó r a  immodiatc 
(bezustannie) pa trząc  na  niego, blisko pół go ­
d z iny  tw a rd y m  snem spa ła  (k ró low a była w y­
czerpana  czuw aniem  przy  królu) ty lko  co ode­
szła do swego pokoju , dano jej znać, n a  co! 
pa trząc  ne  delirpiium p a te re tu r  (odprow adzona 
do sw ego pokoju) ,  uchw yciw szy  sio za szyję 
IMF p o s ła  francusk iego . P rędko  ją rozebrano  
do łóżka, p rzy  lam en tach  Serenissimae Proli 
.(dostojnego p o to m s tw a  —  zdaje się, żo w k ry ­
tycznej chwili w  W ilanow ie  znajdow ali się ty l ­
ko d w a j  młodsi synowie, A lek sa n d e r  i Kon- 
•tanty).

OSTATNIE C H W ILE.
Ich M PP Sena to rów , P ra ła tó w  dw or-k ich  

ad s tan t iu m  (to jes t  w obecności wyżej w ym ie­
nionych), trzeźwili go o k ru tn a  k u p a  ludzi. vi- 
no emetico. n a w e t  i solą nozdrza  i w arg i jego 
nacierali ,  w odą zimną, piersi polewali i insze- 
mi w ó dk am i ożywali. TP. D oktorow ie  blisko 
przez godzino, podnieśli go na  łóżku  już  prawic 
sine spiritu  (bez duszy) aż tandem  (jednak) 
we dwie godziny  już znowu rev iv ix i t  (odżył), 
ręcząc ja k  wół. „

Więcże JM X  W yży chi (sekretarz  w. k o ro n ­
ny) p ro ru p i t  in  yerba his formalibuis; bnrdzoś 
nas W KM ć poturbow ał,  bośm y już pow ąlpil i  
byli o WKMci. A dm irabundus  (zdziwiony) i ni­
by żegna jąc  się, mówił: J a ?  —  rpiasi non adhi- 
bendo  fidem ( jak by  nie d a jąc  wiary), potym 
,1MP genera ł  W iclgopolski prosił o podanie  rę ­
ki, ahv m ógł zrozumieć silę jego: (szło za.pew- . .

, , ;  T ' , , ;„ l4 ee piękno, smo m a n i la  (bez skazy), pulmojics
no o zmierzenie pulsu) podał rękę, ale. juz , , ;  . • , . u. . , , . , , , . . i 'p łuca)  nieco sine nad  powinność i w nich oy-snucrte lna  w  u iecm  zdrowei pokazał,  toz o t i z j - i  1 . '  1 . .

t n m ‘ n  i -  - -i u W ,™  „ , , „ 7 ! hi nieco a riuosita tis  (tu pisownię popraw ionomat .1MP Poseł łraneui-ki.  mowil, ilobrze p r z e z ; .* ,
—  znaczenie wodmstosci)  ja k o b y  obrzęku p lac
(przetłumaczono błędne w  pisowni łacińskiej 
określenie choroby). In canali bydyr kam yk i ,  
w prawej nerce  kam ień  duży, wielki jak  kasz­
tan. o dw óch rogach , w lew ej nerce nie nie by­
ło kamieni, in r e s ic a  bilis (w pęcherzyku  żół­
ciowym) nie było ty lko jeden  kam ień  wielki, 
większy niż p ó łto ra  gołębiego j a ja  i k i lk a  k a ­
m y kó w  mniejszych, żołądek bardzo zdrowy, 
tak że  i m ózg w  głowic pełny i p iękny. Relięua 
w szystk ie  in testina (pozostało wnętrzności) b y ­
ły zdrowe, nieco je d n a k  miejscami plmnbei co- 
loris (sinego koloru),  d laczego p a t ieb a tu r  tor- 
mina (były  znoszone bóle). Salva yenia  n a  o- 
wvch rzeczach...  (os ta tn ie  zdanie z p ro toko łu

Wywiad Walasiewiczówny w prasie 
amerykańskiej.

W alasiew iczów na przed w yjazdem  lo k r a ­
ju udzieliła  w  A m eryce  w yw iadu  prasie ame- 
r kaii/skioj. W  w yw iadzie  ty m  najszybsza  k o ­
b ie ta  świata  oświadczyła , żo Jldaje się do Pol­
ski na  dwa. la ta  celem zdobycia  dyplom u z 
Ccntr. I n s ty tu tu  W ych. Frz. AY okresie  s tu ­
djów zamierza je i ln ik  n ie  jirzerywać swoich 
s ta r tó w  i rep rezen tow ać  b a rw y  Polsk i na mo­
czach m iędzynarodow ych  w  Europie .

KTO BĘDZIE MISTRZEM W PiŁCE W ODNEJ?

W  niedzielę  odbyły  się w K rakow ie  zaw ody  
o m is trzos tw o Polsk i w piicc wodnej między 
AZS W arsza w a — Ma.kka.bi K raków , k tó re  p rzy ­
nios ły  w yn ik  2:0  (1:0). Decydują,ca ro zg ry w k a  
o m istrzostw o nas tąp i między  E K S  K atow ice  a 
AZS W arszaw a, Zaw ody te  odbędą, <-ic w W a r ­
szawie.

i.lwie godziny, kazał  sobie jeść go tow ać ,  eza.p- 
k ę  sypialną, zdjął, gdy- J.MP Marszalek  W K 
* i o g ab ine tu  wszedł. N a  do k to ró w  łajał,  n a  
ch łopca  się zamierzył,  tandem  przed X. S k o ­
pow skim  spow iadał się i nim cmn vintico  ksiądz 
przyszedł, dysponu jąc  go JMX Biskup  Wołoski,  
oxpiravit (Uuchn odidial).

Dalej,  opuszczając  część lis tu  odnoszącego 
:■ do p rzy go tow ań  pogrzebu i do spraw po­

li tycznych. p o d a je m y  p ro to k ó ł  sekcji zwłok 
jak  zosta ł  w  liście Sarneck iego  zanotow a­

ny:
..Onegdajszej nocy, przy bytności JMX in

f lanck iego  i JM P Samleckiego. depu to w an ych
iduć różne d rzew ka  i 1; rzutki, non sen ti t  o d o - j a  m ainribus  (od s ta rszych)  se n a to ró w  esen te ro -  • vV.

wano ciało. P ucld izny  nie. było nic, nieco in te r -1 s<’*'( I1 1 ' *
W estch n ąw sz y  zatem dn nieba, k aza ł  sięj culialis  (podskórnej)  ox occasione pinguedini 

nieść do po k o ju ,  tam że s k a r ż ą c ' się ną słabość,! (z pow odu odfluszeuia). P inguedo  zaś tam in- 
interlof|i iendo. często drzym njąc, o szóstej gf^  te rna ,  rpiam e s te rn a  yjx - non su pen in tu ra l is

T*o tom sp raw ozdan iu  S a rneck i  donosi R a­
dziwił łowi o w ak an sach  w ojew ódzkich  i s t a ro ­
ścińskich. k tó rych  król przed śmiercią nadać

dżinie popołudniu  pall idus  (blady) zem knąt się (Huszcz zaś ta k  zew nętrzny , jak  i w ew nę trzn y  me ^ . ‘“ j ' U; K,6J u0 ' / ' f .
7. łóżka i p raw ie  moribundus (um iera jący) na lo iwo. że nie nad na tu ra ln y ) .  .Śledziona by ły  (,.vm się 'v»pcln>m froncie krulewiozo przeei*.
ziemi prima.m miał convulsionern. P rzyb ieg ł , im dp so w au a .  W ątroba  nieco tw ard a ,  ale  żad- m utce  Kończy s ię  list. 
ksiądz  cum ex trem a  unc t ione  (z os ta tn iem  n a -Jn y ch  wrzodów w niej nie było, ani skazy .  Ser-j — ~*Q*~

ł
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t o  s ły t h a i
M r & f c o w m i e . .

tsi W t o r e - k  1 : św. P io t ra  w  okowach.
Ś r o d a  2 : M. B. Anielskiej, 

jp  Ś r o d a :  w schód  słońca  o godz. 4 .20. 
chód o godz.’  19.51.

ża­
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„Wschód słońca w Morskiem Oku“ 5
W  NAJBLIŻSZĄ N IE D Z IE L Ę  W Y JA D Ą  Z K R A K O W A  TRZY  POCIĄGI T U R Y STY C ZN E.

ZNIŻKA CEN CHLEBA. W obec zniżki cen 
ż y ta  i m ąk i żytn ie j,  oraz. pszenicy i mąki ps7.cn 
nej, M ag is tra t  w porozumieniu z Cechami p.je-
Karzy ustanow ił nas tępu jące  eony m aksym alne ;  I' 01 Iz. 17.10 (przyjazd 
pieczywa: od dnia  1 sierpnia, br" 1 kg. chicha 
i.asiiego żytniego, w yp iekan ego  z mąki (>.’>% 
w ynosi  38 gr., 1 kg. chicha ciemnego tzw. mo-

D yrekcja  K olejow a w K rakow ie  organizuje 
w niedziele,  dnia. 0 sierpnia br.. trzy  pociągi wy 
cieczkowo po cenacif ])o]iularnych. P ierwszy po 
ciąg w yruszy  w sobotę 5 sierpnia, pod hasłem: 
„W schód  ,słońca w Morskiem O k u“ i uda sic do 
Z akopanego . Cena przejazdu tani i z pow ro tem  
w ynosi zło tych S. P o c iąg  w \ ruszy w sobo le  o 

lo Z akopanego  22.20’: 
powrót z Z akopanego  nastąpi w niedzielę o g o ­
dzinie 20.50 ("przyjazd do K rakow a  o 1 .09 .

Rejon tu rys tyczny ,  w k tó ry m  podróżni mo­
raw sk iego  30 gr.. b u łka  wodna tzw. polska  o ?'•'! w ysiadać  są w szystk ie  s tac je  postoju p oc ią ­

gu od s tacji  ( hubów ka po n a c j ą  Zakopano. r— 
Z Z akopanego  wyjazd au teb usam i do Morskie­
go Oka o zodz. 2 . powrót .> gm!/,. 8 . ( 'cna prze­
jazdu au tobusem  tam i z powrotem zl. ó.ś!) od

w adze  7 dkg. 5 gr.
K 0ŚC IĆ L  5 W. BARBARY ODNAWIA SIĘ. 

O sta tn io  podjęto  prace około odświeżenia 
ścian w kościele iw . B arb a ry  na  pl. Marjac- 
kim. R em ontu  sufitu nic mogli CO. Jezuici,  
d o  k tó ry ch  należy kościół przeprowadzić /.po­
w odu b rak u  odpowiednich funduszów. Odno­
wienie cennych tresków  na suficie k o sz to w a ­
łoby  około -10.0(1(1 zl. Renowacja  kościoła z o ­

s tan ie  ukończona w pierwszych dniach s i e r ­

pnia.
S T R A JK  BUDOWLANY T R W A . S y lm e fa  

s t ra jk o w a  w przem yśle  budow lanym  w K rak o ­
wie nic uległa zmianie. Z a ta rg  trwa. na budo­
w ach  p n s ‘ki. A ciągu w czorajszego dnia p o ja ­
wiły się rozrzucane  wśród s t ra jk u jących  ulotki, 
w y d an e  przez anonim ow y ..komitet lewicy 
zw iązkow ej1’ w ystępu jące  za kon tynuow aniem  
s t ra jk u  a przeciwko próbom likwidacji zatar- 

') na te ren ie  in spek to ra tu  pracy.
PROSZENI JESTEŚM Y,, by spros tow ać  nie­

ścisłość, jaka  -ie w krad ła  do no ta tk i  o ni n- 
dałem w łam aniu  do biura (inny spedycyjne j 
. .Ooldflns i Ęzeiiker . W inno być: rannym przez 
sp raw ców  zosta ł  s t rażnik  z K rak o w sk ieg o  Za­
k ładu  ..Czuwania i O chrony '1, a nie ze s traży  
bezpieczeństwa 7, . .W aw elu '1.

ŻYD RZUCA SIĘ  Z NOŻEM. NA ŻOŁNIE­
RZA (V). W uh. -obofę niej. A braham  Goldner 
u k ra d ł  M. Amehinczukowi. strzelcowi p o d h a ­
lańskiem u, portfel z picniądznn. S ta ło  sic to 
na błoniach kolo karuzeli.  Gdy żołnierz chcia ł 
odebrać  sk radz iony  portfel od złodzieja , ten 
zagroził mu nożem, został jednak  przez obec­
nych  obezw ładniony i o ddany  w ręce policji, 
( 'ołrłner. po doprow adzeniu  go do kom isa r ja ln .  
podał, że został poin ty  na b łoniach, i prosił o 
in te rw enc ję  pogotow ia  ra tu nk ow eg o . Przewie- 

ono go do szpita la  św. Łazarza .  D ochodze­
nia w’ toku.

MIAŁ PILNOW AĆ. A U KRAD Ł. Fr. TLun- 
p lerowa. zam. przy  nł. T.ubomirskieh 7. zgło­
siła, że niej. II. Schrciber. m a jąc  pow ierzony 
dozór n ad  jej mieszkaniem, sk ra ł  na jej szkodą 
1 p ierzyny, prześcieradło i poduszkę, ogólnej 

w artośc i  400 zł. —  Dochodzenia  prowadzi ITT.I 
K o m is a r ja t  P. P. \

W RÓCIŁ DO DOMU BEZ M A R Y N A R K I. ' 
Leon Berman- (id. E s te ry  13) zgłosił, że oneg- 
d a j  podczas chwilowej drzem ki na górach  Krze- 
mionkowskicli  skradz iono  mu leżąca obok nie­
go m arynarko .

OKRADZIONY NA ST A C JI .  TTngo R ic l ro r  
z Sosnowca zgłosił, że dnia 20 bm. w czasie 
w s iadan ia  do pociągu, skradziono  mu zegarek  
z lo ty  o tw ar ty ,  ze złotym łańcuszkiem , w a r to ­
ści 800 zł.

O JC IEC  KAZAŁ PRZY TRZY M A Ć  SYNAL-
KA. IV swoim czasie po daw aliśm y  o kradzieży 
p ieniędzy j innych  rzeczy dokonane j przez E d ­
w a rd a  H asncra ,  la t  17 z K ra k o w a  na  szkodę 
ojca swego. Na sk u tek  prośby poszkodowaiie- 
go, syn jego  E d w a rd  l l a sn e r  zosta ł  p rz y t rz y ­
m any  w Zakopanem.

D W IE  O FIA R Y  POBICIA. Bardzo do tk l i­
wie zosta ła  pobita  po głowic i tw arzy  K. Ołów 
kow a, wd o w a-w y robri i ca . zam. przy ul. C hod­
k iew icza  3. a  to  przez .Tana K nap ika ,  dozor-e  
domowego. P ogo tow ie  opatrzy ło  pobitą. -— D pi  
gi w ypadek  w ydarzy ł  się w czoraj popołudniu  
p rzy  ul. Dictłowskiej . Została, tara pobita  przez 
sw ego  narzeczonego, szewca St. B abrała ,  s łu ­
żąca D oro ta  Żurawska. L ek arz  P o g o tow ia  o p a ­
tr zy ł  jej r an v

POŻAR OD PIORUNA. W  sobotę 29 hm. o 
g. Ifi-tc.j uderzy ł piorun tzw. suchy  w  stodołę  
ro ln ik a  S te fana  K asinczara  w Zhyiszyraeh koło 
N ow ego Sącza. Do pożaru pospieszyli st. no- 
ste.run. T'olic,ji Oszystko 7. Gródka, k tó r y  p ro ­
w adził akcję  gaszenia. P.  Zbigniew L an ger  z 
dw o rsk ą  s ikaw ką  i z swoimi w praw nym i ludź­
mi zlokalizował ogień przez co u ra to w a ł  inne 
zabudow ania  od pożaru. On też  wypędził b y ­
d ło  i nio zwaiżująe na płomienie i dym  w y­
niósł z swoimi ludźmi ruchom ości K asinczara .  
Spłonęły  zbiory koniczyny  i. nowe żyto  ze s to­
dołą i ścianą domu. N admienić  należy, że p. 
-Langer u ra to w a ł  k i lk ak ro tn ie  gosp od ars tw a  

w łościańskie  w  Zbyszycacłt .przed zupełnem 
zniszczeniem od ognia.

o*oby. Bilety na przejazd 
być równocześnie z bilet

aiutc-bu^cnilmiyi-iia im 
•111 kolejowym . Duł:

(i ' ie rpn ia  hr. odbyw a się w Żal- opamun turniej 
tenisowy. W p o . ią g n  ty lko 400 miejsc!

Drugi pociąg wyruszy z K łakow a w na dzie­
lę o godz. 5.30 do

W Ę G IE R S K IE J  GÓRKI, MILÓWKI I RAJCZY .

( cna pr/.r.ia/du fam i z powrotem wynosi zl

Rejon tu ry s ty czn y ,  w  k tó rym  podróżni mo­
gą wy,siadać są. w szystk ie  s tac je  postoju od sta 
oji Bielsko po s tac ję  Rajcza. W  programie.; Ti 
kąpiel w Role, 2) zwiedzanie ko le jow ej kolonji 
w akacy jne j w W ęgiersk ie j  Górce. \y  pociągu 
ty lko  -100 miejsc.

T rzeci wreszcie, poc iąg  w ysuszy z K rakow a

DO W ISŁ Y

w niedzielę o godz. .7.-50 za c e rę  zl. 0.89 w obie 
*trony.

10 jon tu ry s ty czn y  od Biniaka po Wisłę. ,\V 
program ie : 1) m iędzynarodow e w yś- ig i  m o to ­
cyklowe. 2 ) wycieczka na Stożek. 3 kąpie] w 
basenie. Ilość mioj„se ograniczona!

We w szystk ich  pociągach miejsca n u m e ro w i  
me. w agon  re s ta u ra c y jn y  i dancing.

P odróżny, k tó r y  wysiądzie w innej s tacji  niż 
wyżej podano, odda je  zniżkowy bilet, i t raci 
prawo ulgi w drodze pow rotnej .  Bilety .sprzeda­
ją ty lk o  do ezwart.km 8 sierpnia br. godz iny  1-8 
i udzielają informacyj: P. B. T\ ..Orbis" R ynek  
gl.. ..Orbis*1 Plac Kolejowy. PoK ki Związek T u ­
ry s tyczny .  ul. S zp ita lna  38. Wagon.s-T.its-Ceok. 
ul. S ław kow ska  12.

----------o ----------

W czoraj popołudniu  przybyli do K rak o w a  
harcerze ło tew scy  w Rczbie 50-riit. Karcerze 
przyjechali 2 au tobusam i i udają  się na Jnm- 
borci* na Węgrzech. Wdaliśmy się w rozmowę 
z północnym i gośćmi.

—  J a k  d ługo trw ała  podróż z Ł o tw y  llo 
K rak o w a?

—  Cztery diii. Jecha l iśm y  z R ygi do Sza- 
wcl (na T / i t w i e ) .  dale j do lnsicrh iirga (P rusy  
W schodnie), s tąd  do W arszaw y  i K rakowa.

•— Kiedy zamierzacie p rzybyć do B ud ap e ­
szt u?

—  J u t r o  wieczorem...
—  Tak d ługo  za trzymaliście  sic w W a rs z a ­

wie
i\ zebs—  Zaledwie (i godzin. Spieszymy 

przybyć na czas na otwarci'- zlotu.
—  A gdzie reszta ko legów  V —  pył urn n a ­

szego rozmówcę, widząc, żc sani stoi przy  a u ­
tobusach  na R rnk ii  głównym.

się w K rakow ie  d ługo  i n iebaw em  ruszym y 
w da lszą  drogę.

—  A ja k  7, noclegiem?
—  Śpimy po drodze.  Urządziliśmy nocleg 

na g ra n ic y  prusko-polskiej.  drugi ko lo  R a d o ­
mia. Czeka nas jeszcze jedna noc... »

Podróż, k tórą  urządzili harcerze  łotewscy; 
jest. n iewątpliw ie bardzo  m alownicza , lecz i mc 
cz.ąe.i. J e d n a k  na opalonej tw arzy  Ł o tysza  nie 
w idać zmęczenia.

—  Czy na zlot w Goduli) wyrusza ty lko  50 
sk a u tó w ?

—  T a k .  To cala nasza  rep rezen tac ja .
Miody harcerz  o toczony  jes t  g ro m a d ą  cie­

kaw ych .  Niejeden próbuje  7. nim n aw iązać  roz­
mowę. ale idzie to  eięó.ko. bo Ł o ty sz  zim ty lko  
język niemiecki. P a t r z y  na zegarek .  N iebawem 
nad e jd ą  jogo towarzysze- i au to b u s y  ru szą  w 
dalszą, drogę. Życzym y sk au to w i szczęśliwej 
podróży  i odchodzim y żału jąc , że nie m ożem y

Poszli zwiedzić Wawel. Nio za trzym am y po jech ać  razem  z nimi. K. N.

w teatrze Świetlnym

Najbardziej współczesny film

p. dr. Alfred Frisch i p. d.r. Leopold  S tachnik , 
poczem o rk ie s t r a  o deg ra ła  hym n angielski.
linieniem gości w  kró tk ich  s łowach przemówił 
k ierownik  wycieczki angie lskie j p. K. C. 
Edwardę.

Po  p rzyw itan iu  uczes tn icy  udali się na w y ­
znaczone k w a te ry ,  a  po południu  od jechali 
do Wieliczki. Dzień dzis iejszy poświęcą mili 
geście na zwiedzenie Krakowa- n we w czesnych 
godzinach  popołudniow ych  w y ja d ą  do P o ro ­
nina. gdzie  za trzym ają  się przez czas dłuższy.

N EK R O L O G JA .
PO GR ZEB  Ś. P. BR. K AROLA  IG NA CEG O  

MALICHA. k le ry ka  0 0 .  K arm el i tów  Trzowicz- 
kowyrli .  k tó r y  miał być. w yśw ięconym  w p rzy ­
szłym roku. a zmarłego tragiczną, śmiercią, od ­
był się w  poniedziałek  31 lipca br. p rze d p o łu d ­
niem. T\s. p row inc ja ł  OO. K arm elitów , Elizeusz 
Sar.ćhez. odpraw ił w k ap licy  cm en tarne j  so len­
ną. Mszę św.. w  czasie k tóre j  śp iew ał chór 0 0 .  
Karm elitów  7. ks. przeorem  dr. .Tanem K o n c h ą  
na czele, poczem odprow adzono  zwłoki do 
wspólnego g robow ca.  —  W obrzędzie  pogrze­
bow ym  wziął udział ojciec zm arłego, p rzyby ły  
z Poznańsk iego ,  liczne z a s tęp y  du chow ieńs tw a  
k la sz to rn eg o ,  dyr. H en ryk  P achońsk i ,  B rac tw o  
św. Skap le rza  i rzecze publiczności.

■Mfe

życia naszego młodego roztańczonego pokolenia.
Dramat wielkich namiętności,  które 
w sercach ludzkich pożar wzniecają. 
Epopea tych kobiet, które w pogoni 
za uciechami i dobrobytem stają się 
powodem skandalów i lndzkiej obmo­
wy. — W rolach głównych: Słynna

Joan Crawford oraz Paulina Frederic  i Neil Hamilton.
Wspaniały ten obraz, dzięki niezwykle ciekawej fabule oraz niedoścignionej grze wszystkich 

wykonawców stanowi niezwykle atrakcyjny program dnia.
Ponadto w programie  dodatki dźwiękowe i Tygodnik Foxa.

7, p i ę k n o ś c i  i n a l -  

nieknieiszej budowy

Początek seansów o g. ó, 7 i 9.10 w niedzielę i święta o g. 3 popot. — Ceny miejsc zniżone
Sala centralnie chłodzona.

W ' miejscowości M ilw aukee w  S tan ie  W is c o n - ' 
sin w y d i r z y ł  się c iekaw y  w y p a d e k .  Mianowi­
cie pew ien  m urzy n  po  zażyciu  silnej do zy  
n ieznanego  bliżej e k s t r a k tu  r  oślimi ego, k tó ­
rym się leczy ł w  ciężkiej chorobie —  nagle  
u trac i ł  ciemne zabarw ien ie  s k ć iy ,  s ta ja ć  się 
t a k  b ia łym  jak E u rope jc zyk .  "Wypadek ten  
w y w oła ł  żyw e za in te resow an ie  w  sforach e- 

/  kańskich.

I KOM UNIKAT*

Przy sim anie adresu prosimy  
PT. Prenum eratorów o ła sk a w e  
podanie dotyehezasowego ad­
resu.

7. A tV 1A 1)0 M! E NIA
O STR ZEŻEN IE: Z darza ją  się obecnie 1'a r ­

ii z, o często w ypadk i  oszustw a, żc zamia-4 zna­
nych piw podają  W am  bezw artośc iow e piwo 
po te j  sam ej cenie. Z w raca jąc  baczną uw agę  
nie dajcie  się oszukiwać.

ZW IE D Z A N IE  W IE Ż Y  M A R JA C K IE J  z 0-
mówieniom pochodzenia i dziejów hejnału , 0- 
raz  zaby tk ow ych  kam ien ie  i pamiątek  placu 
Marjackiego. odbędzie sic w środę 2 sierpnia 
br. pod kier. dra  .!. Dobrzyekiego. Zbiórka o 
godz. 3.45 na pl. Marjackim.

—§—
L W O W SK IE  T E A T R Y  M IEJSK . W  K RY N ICY

W to rek :  . .Lekarz bezdomny'*
Środa: ..Zbyt. p raw dziw e, żeby było dobre ’

Shawa.
C' z w a r t e.k: . .Porwana r : 1 '• z o c 7. o n a ‘1.

R E B E R T ! 1 AU ! ‘ T P A -Y

ŚW IT : I. Ra-psodja Rum uńska (Marcelina 
Mbańi, Mikołaj Malików), II. Zapaśnik  z p rzy ­

pad ku  (Rilly Sullivan).
W A N D A : ..Pożegnanie  ■/. g rzechem 11 ( J o a n  

Crawford). #
APOLLO: ..Podniebni ly cc rze 11.
SZTUKA: Cohn i K elly  w ta rap a tac h .  
UCIECHA: W y rok  morza (Helena Chaniller) 
PROMIEŃ: . .Precz 7. miłością-1 z I.i ljaną

l l a rv e y ,  oraz ...la się boje u ty ć 11 z Marją Drcs- 
slcr w roli głównej.

A TL A N T IC : -Barida P u l  u la 11. W roli g łó w ­
nej Georgo Milton.

ADRIA : Żona na je d n ą  noc.
SŁONCE: „ J e j  ch łopcz yk '’ (M agda Sonia. 

Ja r o s ła w  Kocian).

(MaryBA G A T E L A : „P rzyg od a  m iłosna11
Glory i A lbert  P re jean).

KINO DOMU ŻOŁNIERZA na  czas od 31. 
VII. do 3. YIIT br. P o d w ó n y  p rogram  „C óry  
E w y” 7. A nny Ondrą i „Tch tro je ’1 (d ram at m a ł­
żeński).

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
UROCZYSTOŚĆ MATKI B O S K IE J  A N IE L ­

S K IE J  p rzy p ad a  w  środę, 2 sierpnia i połączo­
na  je s t  z odpustem  t. zw. . .porc jnnknli’* w k o ­
ściołach. przy k tó ry ch  zna jdu ją  się k lasz to ry  
regu ły  św. F ran c iszk a  (w K rakow ie  u F ranc isz ­
k an ó w , św. Józefa .  B e rna rd yn ów  św. A ndrze­
ja, R efo rm atów  i K apucynów ).

Diva przedstawienia operowe
w tea t rze  im. J .  S łow ackiego .

\V sobotę  dnia 5 sierpnia b. r. daną  będ /ie  
•ra. G. Puccin iego . .T osca’' z gośc innym  w y­

stępem znakom ite j  śp iew aczki W andy  W ermiń- 
skiej, w  niedzielę zaś dn ia  6 sierpnia, b. r. ode­
g raną  będzie opera  w trzech  ak tac h  G. Rossi- 
n i ;ego  ..Cyrulik Sew ilski’’ z gościnnymi w ystę ­
pem świetnej śp iewaczki A dy  Sari .

W Y CIECZKA  A N G IE L S K A  W  K RA K O W IE .
W czora j w  po łudnie  od jecha ła ,  7. K r a k o ­

wa. żegnan a  przez przedstawicieli  dyrekcji 
ko lejowej wycieczka francusk ich  inżynierów ?. 
Paryża . Równocześnie  n a  peron za jechał po­
ciąg. w iozący  w ycieczkę angie lsk ich  n a u c z y ­
cielek i nauczycieli.  W salonie recepcy jnym  ( mię! 
wycieczkę  lę pow ita l i  członkowie kom ite tu  
dyrekc j i  P . K. P. p. dyr. S todolski i insp. 
Szeliehowski.

Im ieniem k u ra to r ju m  przyw ita li  w ycieczkę

Jsfcierfci.
Krakowianin na ulicy.

L u d e k  k r a k o w s k i  jes t  b a rd z o  uczuciowy. 
rJ'ani. g d z ie  in n y  m a c h n ą łb y  r ę k ą  i p o szed ł  
sw o ją  d r o g ą  m ó w iąc :  „cóż m n ie  to- obeho- 
d z i ;“ — K ra k o w ia n in  s ta je ,  i n t e r e s u j e  się, 
d y s k u tu je  i d a je  d o b r e  rad y .  O b u rz a ją  go 
d r o b n e  n ie s p ra w ie d l iw o ś c i  życiow e, a  szcze­
g ó ln ie  k o c h a  z w ie rz ę ta  i n ie  pozw oli  ich 
skrzyw dzić .  Oto d w a  obrazi:i ,  p o d p a t r z o n e  
z życia u licy :

M ize rn a  sz k a p a  c iąg n ie  c iężko  n a ła d o w a ­
ny  wóz. W  te in  ko lo  w o zu  n a je ż d ż a  n a  k u p ę  
k a m i e n i j  w óz  za trzy m u je  s ię  i k o ń  n ie  m o że  
ruszyć  z m ie jsca ,  m im o  w y s iłk u .  D o p r o w a ­
d z a  to  d o  w śc iek ło śc i  w o źn icę :  w  n ie lu d z k i  
sposób  k a tu j e  k o n ia ,  a ż  m u  s ię  ł a m ie  bat.  
N a jp ie rw  in t e r w e n ju j e  tu  ja k a ś  p rz e c h o d z ą c a  
k ob ie ta  — w oźn ica  za m ie rz a  s ię  n a  n i ą  b a ­
tem. Z b ie ra  s ic  g r o m a d k a  lud z i ;  f u r m a n  w i­
dząc. że zaczyna b y ć  źle. u c ie k a  n a  wozie .

T e ra z  w ła ś n i e  p o k a z u je  s ię  c iekawyr rys  
p ub licznośc i  k r a k o w s k i e j :  wszyscy p uszcza ją  
się b ie g ie m  za n ie lu d z k im  w oźnicą . Ma p rz e ­
dz ie  b ie g n ie  ja k iś  d o k tó r  w b ia ły m  fa r tu ch u ,  
va n im  goni u r z ę d n ik  7. tecz k ą  p o d  pachą ,  
s ld e p ik a rk a ,  p rzygodn i p rzechodn ie . . .

Ktoś in n y  m a c h n ą łb y  ręk ą .  m ó w ią c :  ..cóż 
jo m n ie  o b c h o d z i !“ — K r a k o w ia n ie  jed nak . . .  
zaw oła l i  po lic jan ta .  P ro to k ó ł ,  ś w ia d k o w ie  — 
o k ru c ie ń s tw o  zna jdz ie  k a rę .

\  A te r a z  p rz e n o s im y  się  n a  p lan ty .  I g r a ją  
lam  osw o jon e  w iew ió rk i .  P rzy  d rz e w ie  stoi 
t r z e rh  s ta rszych  p an ó w ;  w a b ią  o n i  b ro n z o w e  
s tw o rz o n k o  z puszys tym  ogonem . W ie w ió r k a  
zbliża sio  śm ia ło  i \v reszc ie#w ch od z i  j e d n e ­
m u  z p a n ó w  n a  ram ie .  P ra w d z iw ie  d z ie c ię ­
ca radość  roz la ła  s ię  n a  tw a rz y  s ta rsz eg o  
pana . . .  J a k  m ato  p o tr z e b a  do szczęścia K r a ­
k o w ian in o w i!

T.eiiwo w ie w ió rk a  odskoczyła  na gałąź, 
już p o d su w a  się d r u g i  jegomość- P rze c ież  
i 011 chce, żebv w ie w ió r k a  skoczyła  n a  ra-

1 tak je s t  w szędzie .  T a  w ła śn ie  ludzkość ,  
n a tu r a ln o ś ć  i po g o d a  d u c h a  są  z n a m ie n n y m  
ry sem  c h a r a k t e r u  m ie sz k ań ca  n a sz eg o  g ro du .

K. N.
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Wzrost zapasów złota.
w b a nk ach  p ańs tw  o walucie złotej.

W osta tn ich  p iętnastu  dniach zapasy  złota 
B an k u  F ranc j i  wzrosły  o 465 miljonów fran­
ków. W tjon sam ym  czasie analogiczne z jaw i­
sk o  obserw ujem y w B anku  Holenderskim, 
gdzie  w zrost  ten  os iągną ł 26 miljonów flore­
nów. t. j. 2G0 miljonów franków , zaś w Banku 
S zw ajcarsk im  20 lr.iljonów b a n k ó w  franc. !b>- 
zerw a z ło ta  w  b an k ach  Belgji i Wioch również 
w zrosła  dzięki w ysyłkom  tego krtiszczu przez 
B ank  Francji.  W zros t  złota w Banku F r a n ­
cji. k tó ry  trw a  n ieustannie , spow odow any  jest 
po li tyką  specja lnego angielskiego funriu-izu wy 
rówiiawczego, k tó reg o  zadaniem jest ohrona 
funta  szferlinga. Fmuiiisz angic l-k i dla ' -;a- 
srnięeia tych celów zmuszony by! rcysylać d u ­
żą cze=ć swego złota, dak  widzimy /, pnwyż- 
szycb danycli.  cen tra lne  Hanki państw, k tó ­
rych w alu ta  oparta  jest na /.lnem. n ieus tannie  
zwiększają zapasy tego Imiszczti.

0 wynagrodzenie szkód poniesionych
skutkiem działań wojennych.

Urzędy adm in is tracy jne  zas-j py w aue są p o - ! nich. Wszelkie indy widualne prośby są z. w ra c a - 
tycjami o w yp ła tę  o dszkodow ań  za s t ra ty  i ne bez, zała tw ienia . Swego czasu zaw iązał się 
•szkody, w yrządzune sku tk iem  działań wojen-1 ../.wiązek po szkodow anych  w o jn ą ” , lecz nic nip.
nycli na ziemiach polskich. Pow-ołane w swoim 
czasie do życia komisje -zacunkow i' dokona ły  
obliczenia szkód i wydały po-zkertowatiyni za ­
świadczenia. jednakż"  nr. tern cala akcja  sic 
skończyła .  Posiadacze kw itów  sz.turmują od cza 
su do r/.ami do władz o w ypła tę  należy!ości. 
.-potykając się sialc 
nie meże nastąpić, gdyż brak  jest ustawy, k lo ­
m b y  nak łada ła  na rząd obowiązi k wyplacauj-t 
ł J iyw ate lom  szkód poniesionych w czasie wojny 
światowej. Ponieważ, równocześnie z zagranicy 
dochodzą wiadomości, że lam sprawa ods/.knd.) 
waii jc-t prz.cz poszczególne rządy  realizowana 
przynajmniej częściowo, w minię posiadanych  
środków —  rozgoryczenie  pow sta je  tom r-jlniyi-

tld jednego  z tak ich  poszkodowany! h o trzy 
lnujeniy 1H . w k tó rym  w skazu je  on nie.wątoii 
wie słusznie, że p rzynajm nie j w obecnej 
cd

Druhny wzrost w skaźnka nrouiitcli.
Ins ty tu t  Badania K oiijunktur (śospodar- 

r/.ych i (-en kom unikuje ,  że w skaźnik  preduk- 
i ii przeniysłnwej podniósł sją \V czerwcu b. r.
7. 55.2 do 57.8 t j. o 2d'i punktów  czyli o 'i%.
W zrost ten naAą.njl głównie dzięki jinnmłsero
nowemu powiększeniu w ydobycia  węgla, kf :-rc jennych  i i rzyna jurniej 
go produkeja  w eiągu o - ta tu icb  miesięcy hv l , i , ich  |iretcii 'ji .

..('i co przed wojną mieli wiiisne zabudowa 
nia. dziś często nie mają gdzie mieszkać', n ieje­
d n i  człowiek zamożny malazi się w zupełnej

zdziałał i rozwiązał się. Możeby teraz, gdy  apel 
do budow ania  i za trudnian ia  bezrobo tnych  roz­
brzmiewa. przyszedł rząd z pomocą i tym co 
chcą się budow ać a m ają po tw ierdzenia  szkód, 
pomógł częścią w nuPerjale .  częścią bodaj w 
papierach p rocen tow ych  czy  bonach  skarbo- 

z. odpowiedzią , że w yp la ta  i wycli. aby  mogli odzyskać, u tracony  dach nad
głową. Beż to drzewa m arn u je  się w  p ań s tw o ­
wych la.-aeh i w ydaje  .-ię pieniądze na mniej 
potrzebne cele. za co by wiele, dom ów  -zczegób 
nir; na. parcelach z i ozpatcełow anycli m ają tków  
powstało, i Tyle  lat trzym ają  poszkodow ani w 
szufladach i skrzyniach  oszacow ania k o n m y j  
szacui .kow y cli i nie mogą się załatwienia tej 
sprawy doczekać".

Sprawa odszkodow ań w ojennych winna być 
H o rn ie  ze względów- słuszności jak najrychlej 
prze-/, rząd zała tw ioną.

ni-snU- ->e nrzwisjmuie.j  w obecnej chwili, 
rząd propagu je  i zachęca do Kudowy m a ­

łych domów mieszkalnych, wskazane™ b y łoby  
uregulow anie  praw ne kw -"t j i  odszkodow ań wo.

zęściow e honorowani ’ 
/

w-ezrgóliiie mała. w sku tek  redukow ania  zapa- 
rów na kopalniach i w handlu  oraz dzięki h t- 
niemu ożywieniu w przem ysłach zw iązanych z 
budow nic tw em . Xa s to -u nk ow o  wy-nkim po­
ziomie u trzym yw ało  p rodukcję  h u tn ic tw o  że­
lazne dzięki' wywozowi 
w łókienniczy w związku

h his dakó w  ii iteljg"ntów. 
ów na iH w  owych. k ló rvm  

do Bo-ji i przem ysł kazano  w szystko  zostawić' j odjechać. 7.or 
7. ożywieniem po:-truj- ' tv lko  w tein. eo mieli na  --obu'

r.ędz.y. A
•■zczególiiie

iluż to t y  
prarow iii!

„Rekordowy" spadek zbioru pszenicy  
w Ameryce.

Am erykańska sta ty styk a  oficjalna, stw ier­
dza, że unodzaj pszenicy w tym roku jest o 
wiele gorszy, niż w latach poprzednich. Vć uh.
roku zbiór pszen icy  wynosił 726,00(3,000 bu- 
szli, w roku  zaś b ieżącym ty lk o  . 496.000.000 
buszli.  .Test to na jn iższy  s tan  zbioru pszenicy 
od 1893. roku. P o raź  p ierwszy od  65 la t  po ­
w sta je  możliwość, że zbiór pszenicy, będzie niż­
szy od konsum eji  w ew nętrznej 1, że pnzeszło 
300 miljonćw buszli,  leżących ja k o  z a ­
pasy  będzie w znacznej części zuży tych  w k r a ­
ju. Ten  s tan  zbioru pszenicy  w Ameryce 
u ła tw i oczy w iście p o w s z O f c e  rozw iązanie  za ­
gadnienia  produkcji.  7,by tu  i re n y  pszenicy.

P R O T E S T Y  W E K S L O W E .

W czerwcu r. h. dał się zauw ażyć  spadek  
prote -tów w ekslow ych. W e B ug  danych  Gł. 11- 
w/edu Sta łysi zaprotestow ano na terenie  całe i 
Poiskj 165.6 tys. sz tuk weksli na sum ę 33 .9  nu- 
' jonów  z.lofych, wolwe 185.,5 tys. sz tuk  w kwjp, 

du na sumę ,37.2 milj. zl.

t R a d i o .

kow em  oraz po części ze >pekulneyjnemi z a k u ­
pami przędzy. P rzeciętn ie  w p ierw -zem  jiólrn- 
r-zii h. r. p rodukcja  przemysłowa hyla o 
mniejsza niż w pierwszej połowie 10:J2 r.

P IE R W S Z A  LISTA SĘDZIÓW 
K A R T E L O W Y C H .

Monitor Polski z 20 b. 111. donosi o u s ta le ­
niu pierwszej listy7 sędziów ka r te low ych .  Na o- 
k res  ,3-letni zostali  m ianow ani pp.: B. Dreeki, 
M. D rozdowski,  W. Fahicrkiewicz. .1. Moracze w 
ski. J .  K ożnchowski,  A. K ręglew ski.  E. K w ia t­
kowski.  1. M atuszew ski.  R. MiedziiUki. .1. Po­
n ia tow ski,  J .  P o r t ,  Z. Mukowicz-Rnc/.yński,  M.l 

Budziński. Z. Sowiński. W. S tankiewicz. 8. 
Skarżyński,  S. św ieżaw ski.  T. S /.po tam ki i L. 
Tomaszkiewicz.

IMPORT W Ę G IE R E K .
Im po rte rzy  owoców południow ych  uzyskali 

pozwolenie na przyw óz do Pol-ki k ilkunastu  
w agonów  śliwek węgierskich oraz moteli w ło­
skich. K rok  ten jes t  m o ty w o w an y  li ieurodza- 
in n  tych owoców7 w ro lsee .

ikowa -K.ąpo 
17.ad zwróci

.-c/neewa 
. byleby

f i l
Komisja sza ­

li szkody ,  lecz, i to gdy 
wielka z a p i f fn c ą  Ihi

 W  . "   — -----— g

| F I S H A R » W O N J E |
S Z K O L N E ‘ 
„ I d U U i l l l k ' '

J a c h t  . .E lektra  sen. Mnrronipgn 
11 y w pobliżu miaMa j e s t . tereniem ; 
.-w iarlczeń znakom itego  radj-ihig.-.; 
.'•>11. Marconi przybył tu ta j  z i dy 
swych w-pópraeow ttików tcehni- zny 
h- k tó ry ch  słoi diugole ni asy.-Uent 
inż. Mathieu. jf czkolw iek

i.-

PR A C A  PO LSK ICH  K O L E I PA Ń ST W O ­
W Y CH  W  CZERWCU. W edług  osta tn ich  d a ­
ny ch  Głównego Urzędu S ta tys tycznego ,  w 
czerw cu br. ładow ano na polskich kolejach 
państw ow ych  przeciętnie dziennie 8.Gól) w ago 
nów  ló - ton no w y ch  tow arów . W  obrębie W. 111. j 
G dańska  ładow ano  przeciętnie dziennie 110 w a ! 
gonów  tow aru ,  z zagranicy' przy jm ow ano 170 
w agonów , ■ tra-nzytem przez 1’ołskę szły 7-54 
w agony .

Ogółem -przeciętna dzienna p raca  kolei w 
czerwcu w ynosiła  9.670 w agonów.

Dolar 6 4 3  — 6 ‘47.
K rakó w , (PAT). B ank  Polsk i 80 ‘ 4 proc. 

poż. do la row a 19. 3 proc. .b ud ow lan a  40. D o ­
la r  6 .4 3 ,  6 .4 7 .  L ondyn 29.60. 29.90, Szw ajcaria  
173. 173.00, Berlin 212, 213)4.

. O FIC JA L N A  G IE ŁD A  W ALUTOW A.
W arszaw a, (PAT-. Dewizy: P.elgja 124.8-5 

125.16 121.54; G dańsk  173.85. 174.28, 12-3 12; 
Hola.ndja 360.80, 2GL70. 350.90; Londyn  29.81 
29.96, 20.66; X- -Tork 6.44. 6.48. 6.40: telegr. 
6.46. 6.50. 6.42: P a ry ż  35.01. 35.10. 311,2:
P rag a  26.54. 26.00. 26.48: S zw ajra r ja  173.— . 
173.43, 172.57: W łochy  47.20. 17.13. 16.97;
Berlin, nieof. 213.30 nieejdnoliia .

za r twiezu 
e wy, o ipi 

w  h i s k i e g o .

1: sztabem
eh. na cze- 
Marconiego 

niewia hmio w jakim 
kierunku  są prowadzanie doświadczenia , tein 
hiemniej można przy puszczać że w obecnej 
chwili sen. Marconi za ję ty  jest zastosow aniem  w yn ików  ctta inK .h  nc;,-, 

1 fal k ró tk ich  w zakresie  tclelonu j te legrafu bez Marconi zaprosił szereg 
| drutu. J a k  możnatiy sadzić z  ipra-g p o c z Y u i o - ; * wy bitnych uczonych.
| 11 y 1 • h o ' i : i tu io  na p o d e  lżeniu Akademii, zabuo-

§1
w ać się on zdaje p roblematem interferencji fal 
przy7 odbiorze i przesyceniem atm osfery  falami 
ia r l jo ’/.cmi. Nar.i/.ie ustaw iono  a p a ra ty  orlhior- 
cze i nadaw cze na ciachu Hoi-Ju Miramare, 
Ustalając kom unikację  k ró tkofa low a z p ok ła ­
dem jach tu .  Enii-yj eksperymenLiiiiyeh 7 ląd u  
Ickonywiijc inż. IliHer.

W dniach najbliższych ma się odbyć pokaz
d r  zeń. f J  Btó-y inż.
l^zedsta w icicli w ładz

d łu o o ść  1 m

neraksśi B-5? is 
wysoksić 1.12 t?. 
ł

sys
p o z n i ż o n e j  c e n i e  Zł .  6 5 0 . — 

p ełeca  Sklatl fortep ianów

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł . 34. \

Podsłuchu ący radjo

9!

Grabież zboż* na nolach.
n niebeziiiec/.uym 
rocznie na Kuja-

Prnsa poznań>ka dono>i 
olijawie w ystępu jącym  rok 
wach w okre.-dc żniw .Mianowicie orgnnizu ją  - ’p 
tam liczniejsze l a n d y  złodziei, k tó re  g rasują  
n ieus tannie  po polach m ajętności ziemskich i 
w iększych go spodars tw  ro lnych  i koszą oraz 
młócą na miejscu zboże, a ,.p lon‘“ zab ie ra -! ze 
sobą. Ta grabież o 1-bywa się często nnwot za 
białego dnia. na oczach -lużby poluwej, k tó ra  
je s t  bezradna wobec pos taw y  złodziei, zd ecy ­
dow anych  na w szystko .  IV bieżącym roku licz­
ba takich  band zicKlziojskicli znacznie się po ­
większyła, przyezem liczniejsze >ą również w y­
padki grabieży polnych.

W łaściciele g rabionego mienia aseku ru ją  
-ię na w-zełki możliwy sposób. N iek tórzy  an ­
gażują 11 a okres żniw kilku u rlopow anych  poli 
c.ianlćw. pi 
zalo sjc. że i

( M pewnego czasu rzesze rad jo tów  zam ie­
szka łych  w Anglji..--a w  możności p rzysłuchiw ać 
się r czm o w ^ n .  ) rowaclzimym międ/> Lon.lyie m 
a N owym Ju rk iem . »

1 tak  —- przedstaw iriel Daily K .\pn . .  p o sk a r  
żyl sic dyrekcj i  )ioczt i teh-graiów. gdyż rozm o­
wę jego j i row adzoną z synem (iątighicgo - Lon­
d y n  —  Ib-inbay) pod-.hiciir,\ ali właściciele 
pryw.ui ych o-łhicruików. Co gorzej, okazuje  
się. że zw ykły  odbiorczy ap a ra t ,  jak ich  tysiące 
znajduje  c i ę  w pry w a tn y ch  mieszkaniach —  
tąpie rozm owy telefoniczne prow adzone między 
Londynem, Nowym Jo rk iem , lndjemi i Afryką.

Pewien A m erykanin  przehywaja-cy w Lun- 
il.vi.ic, połączył się telcfcniez.iiie 7. narzeczoną, 
zam ieszkałą  w Nowym Jo rk u ,  lecz przerwał 
rozmowę, edyż  zawiadom iono go. że .jest. pod- 
shu liiwauy. 1,'onió-l mu o tom sam podsłuchu­
jący. U ó -y in  1 tyI dziennikarz  ..Daily Fwprcss1'. 
Ulnual 011 sprawdzić, czy H o l  nic podoi,me roz­
mowy są. ta jemnicą publiczna. Pr/.y taj sposo­
bności udało  mu się podsłuchać  dyskusję ,  p ro­
w adzaną przez znanego okonoir iH ą K eynesa  
7. niejakim Lippinnnnm i. k tó ry  m ieszka w Chi­
cago. K eynes dzicFl się 7. nim wraćoniami 
z o tw arcia  konferencji .

..Daily Expi'oss‘: zw raca uw agę, iż lek k o ­
myślni rad jo -am ato rzy  za-bawieją cię -cwjzyrn ko 
sztem od roku 1.927-ego. zgolą b ez k a r nie. Mo- 

! gli oni naprzyk lad  przysłuchiwać się rozmo- 
! wie, jaką  prowadził osta tn io  angielski premjer 

m inis trów z prezydentem  Roosevel-.em, na te ­
m at  problemu m iędzynarodow ych  długów7.

I Kiedeni t t - i c ' ' ) ’ liiedj ik r r tn y c l i  radjotów  miało

ących stale s traż na polach. O k a - ! ’n*-cl e ' U'''sl ••'Ul^ i ' ( je ... 
tr-n środek zapobiegaw-ezv jest Przeprowaerzone śledztwo

KURSY OBL1GACYJ.
A kcje :  B ank rolsk^i SO: Liljioji 11

inw estycyjna
słabsza.

Pożyczki: 4 proc. poż. 
na 110/4- 5 proc. konw ersy jna  46. 47: 
jowa -IGiK. 40)4: 4 proc. dolarowa 19; 7 
s tab il izacy jna  51 %. 51.13. 51.25 -51.75. 
drobne) 10 juce’; ko le jow a 102.

Dolar p ryw a tn y  
JOP,o —  6.51.

. 11

'e ry  j- 
kole-
jMoe.
51.56

'Warszawie 7 godzinę

dało  rezu lta ty
już niew e s ta reza iaev  gdvż  1 .a-n.lv złodziei sa iiad-spo-lziew-nim. fito rpis rozmów, k tó re  naj- 
hardzo lić/.im i zuchwale. Je-lna z takich harni pra-wdopedobniej były  c lyszane przez wielu 

skosiła pół m o r a  ż.Yt.a. wv-i n iepow ołanych: Insitrukcje udzm lano  przeizpobiła ]iolow'ycli. skosiła poi morgi żyta. w-y- 
udócila ie na polu i bez przeszkód ulotniła rię- 
nierozpozuana. |

W obec możliwośi.-i w ystąp ien ia  n odobny-h  
w y p a d k ó w  t a k ż e  i w innych okolicach kra ju  
k o n ie rz ren i  jest zorganizowanie ze s trony  
w ładz bezpieczeństwa należytej ochrony plo- 
uó-w prze 1 grabieżą.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 'PA T t.  P a ry ż  20.2-314 

I7.22)(. X. Jo rk  3.73. Belgja 72.07'
27.27)4. Hiszpan,ja 43.20- l |o l a n d ’a 
B er l in '  123.37)4. Wiedeń of. 72.80.
8ztokholm 88.^5. Oslo 8-3.50. Ko]ieiiliaea 76.96. 
P rag a  13.32. W arszaw a 57.75. Binlngród ‘ 
A teny 2.97. K o ns tan ty no po l  2.56, Bukareszt 
3.08- Helsingfors 7.60.

Londyn
. W iochy 
208.57)4. 
1: o t v 58.

prenijera angielskiego, sek re ta rzow i:  d.jalog
sir Johnsa z żoną (K an ada  —  Anglja); konfe- 
, rencja. '.e-lefoniczna a m e iy k ań sk ieg o  p rzem y ­
s łowca. króla sam ochodów, z giełdą lo n d y ń ­
ska :  wreszcie małżeńskie  sprzeczki D ouglasa  
F a irh ank sa  i Marv Piekford...

dzić z wiz.ją ezerwonos-kóryi h, O!aezających 
ghsśii-'■. lub s ied zą cy  li dokoła ognisk.-, ze, siii- 
chaw kam i na u-.-.aeli. A jeduak  tu wi?j:i ie - t  
■'ci •; w i,-iuśei;. 1 a-y -Jo zmi-.naj ' ; ,  a 11 i,-j-ł - 

wsi 1 z \ m any  i *..•■: i < ul cywilizacji zmiata daw no 
przeżyto hemiy. życiuw y. i ich odżwien-icdleiiia, 
w li teraturze.

Programy slacyj radjowych.
h rc d a  2 sierpnia 1933 r.

K raków , 6112 8'. G. 11.50 P rogram  n a  
dzień nas tęp ny ;  11.57 Fygnal czasu, he jnał z. 
Wieży Marjackiej:  12.65 P ły ty  gramof.: 12.25 
P izeg iąd  prasy  i kum. m eteorologiczny; 12.35 
P ły ty :  12.55 Dziennik południowy; 13 P ły ty ;  
15.2.5 T ransm isjo  7, W arszaw y;
17.6,') 6'dezyf z W ilna: 17.15
W arszaw y; 19.65 Odczyt p. t. 
zakres ie  pla.-iyki u E g ip c ja n -'.
F. J a n cz y k :  19.2(1 Bozmaiteści ,
19.35 P rogram  na dzień nas tępny .

10.00 P ly \v ;
T r a n s m i s j e  7.

-■Twórczość w 
wygłosi pruł 

k o m u n ika ty ;  
19.10 T r a n s ­

misje 7. W aiszaw y : 21.60 K rako w sk ie  w iad o ­
mości bieżące: 21.10 T iausin is jc  z W ar-za  wy 
i Ciechocinka.

Lwów (380.71. G. 1-5.10 . .8 ih a  re ru m -’ i re­
p e r tu a r  tea t rów  lw ow skich" ; 15.35 Giełda zbo­
żowa i p ły t y *  21.00 A kcja  11 Mjo dzieciom • 

Warsza^Ya (1)11.8). G. 7 Sygnał ezacu; 7 05 
G im nas tyka :  7.2(1 P ły ty ;  7.30 Dziennik p o ra n ­
ny; 7.35 P ły ty :  7.52 C hwilka  g o sp o d a rs tw a
domnwe.eo: 11.57 Sygnał czasu. 12.05 K w arto )  
PeethoYpna (płyty g ram elonow e);  12.25 P rze ­
gląd prasy; 12.33 Kom. meteoro log iczny; 12,33 
P ły ty  gram ofonow e: 12.55 Dziennik po łu ­
dniow y: 14.55 p ły ty :  15.65 W iadomości b ieżą­
ce: 15.10 Kom. P ań s tw . Inst. E ksport ;  15.1-5 
P ły ty ;  15.25 Kom. gospodarczy ; 15.35 Płytys
15.45 Skrzynka P. K. O.; 16.00 P ły ty ;  17.00
Odczyt z Wilna: 17.15 K oncert  m uzyki lu d o ­
wej; 18.15 Odczyt p. t.: . .G/ego nie wiemy,
a powinniśmy wiedzieć o biegu na p r z e ł a j1: 

.18.35 Recita i śp iewaczy; 19.05 P ły ty :  19.26
Rozmaitości: 19.35 P ro g ram  na dzień n as tęp n y  
19.40 K w ad ran s  li te rack i p. t. ..Serce w a lczą ­
cej Fo'lski“ —  fragm ent z powieściFo'lski“ —  fragm ent z powieści . .Wierna 
rz e k a 1’ S. Żeromskiego; 20.00 Recita l fo r tep ia ­
nowy: 20.50 Dziennik  wieczór.: 2 1 .0 0 - . .S krzyn­
k a  ro ln icza11 w ygłosi  inż. W. T a r k o w s k i :  21.10 
Wesołe podw órko  w arszaw sk ie  —  faktomon- 

br. n a  szczycie A l to w a  l a z  p jóra  K ia n a  i Ha.rveya: 22.00 Muzyka t a ­
neczna, z Ciechocinka: 22.25 W iadom ości spor­
towe: 22.ft5 K o m u n ik a t  m eteoro log iczny  dla

RAD JO PR Z E N IK A  DO IND JA N

K w i e t n i u

po łudn iow o-am erykańsk im  stan ie  Boiiwja po­
w sta ła  now a rozgłośnia , k tó ra  nada je  w języ ­
ku  h iszpańskim i w d w tc h  ind jańskieh  nrirze-j Romumikiacji lo tn iczej i kom unika t policyjne7:

22.40 D alszy  ciąg m uzyk i tanecznej 7, Ciecho-

Prosimy P- T. Abonontów  
o nadsyłanie  prenum eraty  za

sierpień.
Rów nocześn ie  zwracamy się  

do wszystkich abonentów' za- 
leg;a?ących z prenum eratą z go ­
r ą c e m  w ezw aniem  aby zechcieli   ,___o„...
n iezw łoczn ie  zaległości wyrów - lach Mohikanów, ich k rw aw ych  rozprawach,!  dyni ślą-ska": 23.00 S k rzy n k a  p o cz tow a  w 
H a ć  z ..Blademi T w arzam i"  t rudno  jak o ś  się p o g o - l z y k u  francuskim .

rzae.h. Rozgłośnia ta w-znosi swoje an ten y  na. 
wysokości 4000 111.. jes t zatem najw yżej poło­
ż o n ą  stac ją  rad jowa. całego świata.

T y m . k tó rzy  w la tach  młodzimięzych na  
schyłku  ubiegłego Mnlecia —  czyta li  z zapa- 
lnieraniem lub słuchali z zapartym  oddechem  

C o o p e ra  lub

cinka.
K atow ice  (408.75. G. 15.05 Kom. gospodar  

c z y  i U rzędowa ced u ła  G iełdy Zbożowej w- Ka 
tnw ieaeh: 15.15 Kom. Zw. Mk>dz. Boi. 15.35 
K o m u n ik a t  Zw. W ynalazców ; 16.00 K oncert

opow iadań  C o o p e ra  lub M ay‘a  o ..Niedźwie-,  p op u la rn y  z kaw iarn i  ho te lu  .(Monopol'1: 19.05 
dziej I .ap ie’-. blokhauzach, pościgach i for te-  K . '  N itschow a: P o g a n d a n k a  z działu  „Gospo-

i1?-



Ekshumacja zwłok Kasprow icza.
Z akopane,  31. 7. (FAT.) '  W dniu  dzisicj- 

s z tn f  rozpoczęły  się u roczystości  przeniesienia 
pzwłok J a n a  K ^ c ^ o w ic z a .  W  godzinach ran ­

nych w oliocnoc1'.-]' najbliższej rodziny i przed - 
Mawicieli w ładz dokon^po  ekshum acji  zwłok, 

óite spoczyw ały  do tych czas  w grobie rodziny 
Dłuskich, z k tó rą  —  ja k  w iadom o —  łączyły  
K asprow icza  serdeczne  s tosunki przyjacielskie. 
T rum no zo zw łokam i złożono n a  k a ta f a lk u  w 
s ta rym  d rew nianym  kośció łku przy starym, 
cm en tarzu .  S k ro m na  dębow a trum na  tonie 
wśród kw ia tów . Delegacje orgaiiizacyj społecz­
nych skiadajay wieńce Frzoz kościół, k tó ry  b ę ­
dzie przez cala noc oświetlony, p rzew ijają  się 
t łumy publiczności.

za cenę utrzymania solidarności imperjalnsj.
L ondyn. (PAT.) ta

K A T A S T R O F A L N E  

Kielce. P A T  . Nad

■KUTKI BURZY, 

pow. iłżeckim p-ze-
.szla burza i. p iorunam i i g radem , k tó ra  znisz 
ćży ia  .pola w okolicy ANnrzhnikn i uszkodziła 
k ilkanaśc ie  domów f \ l  in lcizenia pioruna z o ­
s ta ła  zabita w sweni mieszkaniu  urzędniczka 
u rzędu  pocztow ego w Wierzb-uikii W ysocka. 
Sku tk iem  przewrócenia  .-m slupów z pr/mw o- 
dąjui .  e lek trycznom i zostali  śm ierteln ie  p o ra ­
żeni' n ie jak i M arkowski i jego 1 1-łelni syn.

AV czasie lm rzy jak a  p rzenda mul K ie lca­
mi. 0-letnin Y arja  N o w acka  zc wsi Skił>y-G< s- 
clnice u c ieka jąc  z pchi do domu w pad ła  do 
rowu uan e łn io neeo  w oda i u tonęła .

JJzis ogłoszona zosta ła  e n i i - ' i im t  szteriing, w yw oła ła  pew ne zdziwienie, 
s ja  nowc-j 4 p ice .  pożyczki b ry ty jsk ie j  dla h a -  bowiem zmami bvla  zależność K a u ad v  od 
nudy  w w ysokości 13.0C0.000 dolarów. R o ż jrz -  J o r k u .  K anada  
ka la u jaw nia  kulisy poli tycznych w ydarzeń , z wiązań 
iaaie  zachodziły  między W i e l k ą  Brytan];; a Ka
n ad ą  ped koniec k o n ie r e n iv  ekonom icznej w rzys lnc j  d ługoterm inow ej pożyczki K a n a d a ’ 
n m l y g m l n i u .  D eklaracja  inipcrja lna podpisana zgodziła się złożyć swój podpis n a dek larac ji  ; 

p izez  \ . icik.-j L ry tau ję .  K anadę. A ustra iję ,  poli tycznej i f inansow ej solidarności imcecjai-! 
.. 'ową Zclaudję. Południową \ t r y k c  i Imlje t-ojr.ej. J e s t  to p ierwsza pożyczka  angie lska  d la '  
-m wspólnej ta k ty k i  w alu tow ej w uparc iu  o K a n ad y  od 10

s taeh  K ongresów ki,  mianowicie  przedew -zyst-  
kimn w tych m iastach , k tó re  do tychczas  p a ń ­
s tw ow ych  og ć lno-ksz ta łcących  szkół średnich  

j były pozbawione, a p osiada ją  odpowiednie  bu- 
 ̂ dynki, w k t ó r y c h  is tn ia ły  seminnrja nanczy-  

n l - : c ielskie .  N e w e  cri innazja m a j ą  b y ć  u t w o r z o n e  

Nr. w kilku m iastach  K ongresów ki już w jesieni br. 
w, yiażuie dąży ła  w k i e r u n k u  i A ^Mi ni sters twi e  O ś w i a t y  są rin u k o ń cz e ni u  

fun ta  sz te r l inga  z dolarem. O b e c n i e ; p r z y g o t o w a n i a  i z a r z ą dz e ni a ,  związane z refor-
sy m ac  ja  sic w y j a ś n i a .  Za cenę n iezw ykle  ko- mą szkolnic twa i ,  pierwszym okresem  s tanu

i d U  r.

mam uMumwmww > jlu. gggftwrmML łuiaj>

W adow ice, 31 lipt-a. 
dniu pruriwii o zajścia 
w icccz.y/.uic czvta.no na

świadkowie. Dziś przemówię obrońcy.
v. idziai(Telcf. wl.). w  10! vm ; o skarżonych  .Włochów 

an tyż y d o w sk ie  w Ży- J nycii sklepach, 
pierw w dalszym ci i- | O skarżony  W!. Tyc w staje  

gu lożim m a tc r ja iy  policyjne, zgrom adzono w św iadek  mówi niepraw dę. To 
nkrcł-ic śledztwa. Były to dn .ic - ie i i ia  policji do ; o sk a rżo n e  Józef

przy ranow a-

i oświadcza., że 
samo twierdzi

m m m a m sssa s& m w B m sa sB m zi

Kiełbasa wygrał wyścig  Kraków— Lwaw
W  niedzielę odhyl sic wyścig kolarski na 

t r a s ie  K rak ó w — Lwów, gromadząc. n a  starc ie  
>13 zaw odn ików  z W arszaw y , Kwikowa, T a r ­

n o w a  i Lw ow a, śtart.  o dby ł pin w K rakow ie ,
w sobotę  o ge-dz. Id-tcj.  T ra s a  ciężka i wielki 
u pa ł  u tru d n ia ły  zaw odnikom  zadanie ,  w sk u ­
te k  logo u zy sk a n e  w ynik i są znacznie  g o r ­
sze niż w la tach  poprzednich. Bieg rozs trzy ­
gną ł się na o s ta tn ich  k ilom etrach. W y g r i !  
Kiełbasa. (A KS W arszaw a)  w czasie 15 uodz. 
•18 min. 10 sek..  przed Duda (G arbarn ia  Kra 
ków ) 15 godz. 48 min. 10.2 sek..  31 (ipiat 
(Lwów) 15 godz. 48 min. 10.4 sek. X b iegu 
■wyrufaj!o się na trasie- 5 zaw odników , w tej 
liczbie Bielański z W arszawy' u a s k u t ik  w y ­
p ad k u .  A KS dzięki zw ycięstwu K ie łbasy  zdo­
był n a  w łasność p u h a r  prezesa  Adamowskiogo.

Sztafety pływackie z Torunia do Gdyni.
Bydgoszcz  (1’ATi. W niedzielę  nastąp ił  w 

B yd go -zczy  i T urun iu  s ta r f  sz ta fe t  p ływ ackich  
T orun ia  i B ydgoszczy  do Gdyni. Na ostatnimi 
k i lom etrach  wszyscy pływacy, w liczbie k i lk u ­
dziesięciu d o p ły ną  do Gdyni, Gimiul.yc/.ny ten 
w y śc ig  o rgan izu je  Liga M orska i K c lo n ja łna .  
P rzez  ca ły  czas sztafetr-m to w arzyszyć  bodzi 
łódź  żaglow a. P raw d o p c d o b n ie  sz ta fe ty  dn- 
p h u u  do Gdyni w sobotę ,  względnie w nie­
dziele. W  uocv  z niedzieli na poniedziałek  ra ­
no sz ta fe ty  w yruszy ły  w dalszą d rogę do G ru­
dziądza. •

Sukcesy wileńskich wioślarzy na Łotwie
IV niedziele o dby ły  się w R ydze międzyna-

p ro k u ra to ra .  '/.(-stawienie "r-zkód w yrządzonych  
kupcom  -żydowskim. :pi< z rabow anych  przed­
miotów znaleziony eh u oskarżonych ./  rdicią/.a- 
jąco listy  n iek ló iyeh  a re sz tow an ych ,  n i< tki aci 
tacy jne  przeciw żydom ilp.

Na-lępiiiC zeznawali o - ta tn i  św iadkow ie. vn> 
zwani na dzień dzis iej-zy teiefoniezeie. K arol 
K urow ski,  b. członek 0. W. Ib. stwierdził ,  ż- 
na zebraniach. w k tó rych  bral udział, nie i-.vio 
podburzan ia  przeciw  żydom. Ra:-- ty lko  red. Z a ­
jączek  przypom inał d i  wa ś]i. ks. Sfojahiwskic- 
go. żeby nic. chodzie do żydów i nie robić hu 
przykrości,  bo w fecie wpuszcza  im się do skłe 
pu muchy, a w zimie mróz. Podobnie  zeznawał 
Jó ze f  Kurowski.

NIE BYŁY  SCHO W AN E.

Dalej zeznawali dw aj św iadkow ie  w sp ra ­
wie rewizji u Leona K urowskiego. Rolicja. 
tw ierdziła , że u osk.-nż. L eona Kurowskie.yn 
zab ran o  ji lótao i cukier, w iicw a  ne w stodole.
Tym czasem  Os ka r żo n y  twierdził, że pol ic j a  
wzięła płótno 7. m aszyny  do  szycia  a c uk i e r  

z szafy. Otóż św iadek Lr. T a lik  stwierdził ,  że 
j.lóino i cuk ier  w yniesiono 7. izby, a  nie ze s to ­
dołą-. C ukru  było 5 — l ''miły. a płó tno gnilm.? sałę. O dczytyw ani 
pospolite, t ak i e ,  z j a k i c h  mę szyje  koszule, by • dziu. B yły  to  ze 
h> już zmięte i p rzybrudzone ,  a nie świeże. P o ­
dobnie zeznał również, św iadek  F ranc .  P o rębsk a

Whui. Śłeziak z -Milówki b\ I w k ry ty c zn y m  
dniu w Milówce i usilow.il przeszkadzać  r a b o ­
waniu- sklepów. Twierdzi,  żo rozpoznał o -karżo 
nycii Józefa  Knsia. Ludw ika K o iie rza .  Wl. T y ­
co oraz k tó reg oś  7. o s k a r ż o n y c h  W io . h ó w .  We 
zw an y  do w skazan ia  tych oskarżonych  -w iudek 
rozpoznaje  2 oskar,inuyc 
7 ligi'e L udw ika  Kocierza

na tom ias t  r ie  po 
r.ie wie. k tó rego  z

---------- o

IV lis.

OSTATNI Ś W IA D E K .

'ś w ia d e k  Tom asz K ąko l z Mełedwi, szeregu 
wice 12 pp. rozm awiał w k ry iy czn y m  dniu na 
tem a t rozruchów’ z n ic k ió n in i  oskarżonymi, 
bral udział w n iek tó rych  zebraniach. ale  nao- 
gól nic wnosi nic c iekawego.

Na t tm  zak eń czon o  przes łuchiwanie św iad ­
ków. W iększość  z nich tuż  po zajściach zna ­
lazła się wr areszcie  i pozo s taw a ła  przez pewien 
czas również pod zarzu tem  u cz is tn ic tw a  w roz 
ruchach. Św iadkow ie  byli przejęci swą rolą. 
N iek tó rzy  zęz,nawali z drżeniem w glosie i za ­
strzegali sio przed p rzy s ięg ą ,’ że wielu rzeczy 
nie pamiętają .  T y lk o  jednem u zc św iadków  za 
pow iedzia ł p ro k u ra to r  w ytoczenie  oskarżen ia  
z powodu fa łszyw ych  zeznań.

W adow ice ,  31 iipea. (T<‘lof. wl.). P o  w y ­
czerpan iu  listy  świadków’ a d w o k a t  Liwo po­
nownie postaw ił  wniosek, u za sad n ia jąc  go o d ­
powiednio , b y  nie o d c zy tyw an o  z e z n a ń  św iad ­
ków złożonych w śledztwie. T ry b u n a ł  znowu 
po dłuższej n a radz ie  odrzucił ten w niosek, w o ­
bec czego o b rcń ey  po oświadczeniu , że nic b ę ­
dą obecni w  czasie czy ta n ia  zeznań opuścili 

w anie  zeznań trw ało  k i lk a  go- 
zeziuinia żon.,, lub k rew ny ch  

oskarżonych ,  oficerów ; podoficerów  z s a n a ­
tor ium  w ciskow ego  w R ajczy ,  kupców żyd ow ­
sk ich  z Milówki, n iek tó rych  polic jan tów  i t. d.

Bra wdopodcl-nic jutro już w godzinach 
rannych  zabierze g lcs  p ro k u ra to r ,  a jeszcze 
tego  sam ego dnia p rzem aw iać  hęda  odw o kac i  
G rendeszyńsk i .  Pcz.owski. S typu łow sb i,  Z ając  i 
Liwo. , 'g łoszen ia  w yroku  jak  z a p o w ia d a l iu m ’. 
należy oczekiwać we czw artek  w południe  łub 
wieczór.

rodow* 
i!-v

v e g a t v  w i o ś l a r s k i ' z udziałem wio- 
■larzy ]>oh-kicli. niemieckich i ło tewskich . A io 

ś larzc  wileńscy’ s ta r to w a li  w  trzech k o n k u re n ­
c jach ,  za jm ując  jedno pierwsze miejsce, je d ­
no  drucie  i jedno trzecie miejsce.

W, 1 i egu czwórek akadem ick ich ,  pi-c-r-ysz" 
miej po zają ł wileński v X.'-. ]m /sł y sit w a - i t i k o ­
w an i  n osady  królewieckie j .  1

Y  b iegu  jedy nek  zwyciężył Niemiec
S il -w aryn  z K ró lew ca,  d rug im  l-yl óYitkow. ki 
z Wilna, a trzecim śch w e b e n g  7. Rygi.

W  biegu czwórek o m is trzos tw o  Łotw y
5 wielką tiagrodę R ygi w ygra ła  osada ’ ..Gc-r- 
T',,'1 n ia ‘: 7. K ró lew ca przed k lubom w ioślarskim 
7. K rólew ca. W ileński W Tv. 8. *ajął trzeci-'
mi-ejs e.

K O M U N I K A T  PIMra.

P rognoza  na  w to rek :  A iieńskic, Polesie.
'W o ł y ń .  P odo le  i MalopoKka W sch od n ia :  R ano  

chm urno  lut* mglisto. W ciąg" dnia rozpogodzi! 
nic. 'T em p e ra tu ra  bez w iększych zmian. SIa.be 
wiatry’ północno-zachodnio  lub zachodnio, p o ­
zostałe  dzielnice kra ju :  .\-ajnienv p ogoda  s-o- 
lieczna, pe tem  s topn iow y w zrost  zachm urzenia  
aż do deszczów. Ciepło. U ndarkow ane  w ia try  
po łudniow o-zachodnie  -- i południowe. L e k k a  
skłonność  do burz.

  — —

SŁUŻĄCA W ROI.I K S IĘ Ż N E J.

P ra g a .  (PAT). P o lic ja  w  P rad ze  zajm uje 
sic zw ycza jną  d u ż ą c ą  k tóra  pod a jąc  się za księż 
n iczkę  L ich tenste in , w yłudziła  od pew nego 
właściciela d ruk a rn i  w Pradze  przeszło tni!jo'ę 
koron . R zekom a ks iężna  ro k te  Marja Binowa. 
posługiw ała  się s fa łszow anem i listami ks. Lich 
tens te in . w k tó rych  ten  obiecyw ał a d o p to w ać  
ow ego d ruk arza .  N ajc iekaw sze  jest,  że Rivn>- 
w a  potrafiła  w y s tęp ow ać  w roli księżnej przez 
7 la t ,  o szu k u ją c  tak  d ługo  ła tw ow iernego  o b y ­
w a te la  P rag i .

W a rszaw a ,  31. 7. (Telcf. wl.). 7, poh-i-cnia 
w ojskow ych  władz ślcdczycłi a rr>z tow any  zo­
stał u in t r ik  21 pp. porucznik  G adom ski .  Osa­
dzono go niezwłocznie w więzieniu przy  u!. Dzi
kie j.

P rzed k ilku  tygodn iam i o rgana  kontro lne  
zarządziły  rewizję k s iąg  k a so w y ch  pułku. — 
Stw ierdzono podczas rewizji pew ne b rak i  i n ie­
jasności w postac i n ie za k s ięg o w a -y ch  a w yd a l  
k o w a n y c h  kilku  tys ięcy , co w ażnie jsza  s tw ie r­
dzono brak  dow odu ka ro w eg o  na w y d a tk o w a ­
nie 30.ODO zł. Por. Gadomski oświadczył. Ż-- 
kw it  na tę  sumę istnieje, musi go ty lko odszu­
kać. Is to tn ie  już n aza ju t rz  k w i t  zos ta ł  p rzed­
staw iony . W y p ad ek  ten znprotok<:Iowa.no w raz

zc (-zi-zególowem opisaniem kw itu . G dy  w mm- 
mąe późnie j  zarządzono  now ą kon tro lę  ksiąg  
pułku, s tw ierdzono b ra k  sum y 20.000 zł. No 
pokrycie  b rak u  dosta rczono  tak ieg o  sam ego 
kw itu ,  co poprzednio . F a k t  ten  spow odował 
ścisłą rewizję  w szys tk ich  ks iąg .  D a ia  ona  nie­
spodziew ane w yniki,  u jaw niła  bowiem brak i  w 
w ysokości 65.COO zł. Z a in te reso w an y  w  tej sp ra  
wic por. G adom ski p rzyznał się ilo n ad u ży ć  i 

1 oświadczył,  że fak tyczn ie  p rzek racza ją  cne  100 
tys ięcy  zło tych. W  tej cli wili prowadzi się da l­
szą rewizję  ks iąg .  N ależy przypuszczać, żo nie­
s te ty  b ra k u ją c a  sum a wzrośnie znacznie, gdyż  
nadużyc ia  popełn iano  od k ilku  lat.

N Skasowanie seminarjów na’iczyc:e!skie!i.
W arszaw a. 31. 7. (Telcf. wl.) .Min. A*. R- Centra lne  w ładze szkolno zam ierza ją  kreo- 

i 0 .  P. p rzy ję ło  zasadę, iż. now e g im naz ja  czte- w ać  czteroletn ie  g im naz ja  w n iek tó rych  mia-
rok łasow e sk ła d a ć  się m ają  z 8 oddziałów, po 
dw a dla każdej k la sy .  G imnazja, k tó re  nie nę- 
óą posiadać  po dwa oddz ia ły  w każdej klasie, 
u leg ną  likwidacji .  W ładze  szkolne zamierzają  
sk a so w ać  ca ły  szereg g im nazjów  w Malopol- 
sce, głównie tani, gdzie na  terenie  jednego  po­
wiatu istnieje parę  g im nazjów  bez dosta tecznej 
liczby uczniów, na prow adzenie  po dwa oddzia­
ły w każde j k lasie. L ikw idac ja  g im nazjów  w 
Małopołsce o dbyw ać  się będzie stopniow o, aj 
rozpocznie  się już  w jesieni najbliższego roku  
szkolnego. r «  !

W obec rr-foimy szkolnictwu likwidacji me-j 
gna również scm inarja  nauczycie lskie  na te ­
renie całego państw a .  L ikw idac ja  sem inarjów! 
ma być  p rzeprow adzona  w ciągu lat trzech, j 
K andydac i na nauczycieli  szkół pow szechnych 
kończyć  mają w e d łu g  zarządzenia Minist. • W. 
R. i O. P. now e 4 -k lasow e g im nazja ,  a n as tę ­
pnie 3-letnie licea, po k tó ry ch  ukończeniu  będą 
motrii rozpocząć  p race  zaw odową.

\
K I N O T E A T R

p r z e j ś c i o w e g o.

W gimnazjach państwowych braknie 
miejsc dla dżśeci nieurzędników.
W arszaw a, 31 iipea. (Telcf. wh). R o zpo rzą ­

dzenia. znoszące zw rot op ła t  7.a dzieci u rz ęd ­
ników  pańs tw ow ych  w szkołach  średnich  spo­
wodują  ciężką sy tu ac ję  przede wszy stkieni dla  
ogć lu  obyw ate li  n ieurzędników . J a k  s łychać ,  
w ładz* szkewne zcdec.y:lo-..aly, iż w  zw iązku ze 
spodz iew anym  z now ym  rokiem nap ływ em  ze 
szkół p ry w a tn y c h  do szkół pań s tw o w y ch  dzie­
ci uuzędnikćw państw ow ych , n ie  m og ą  być  
u su w an e  ze szkół p ań s tw ow ych  dzieci o b y w a ­
teli n icnrzędnikćw , do tych  szkół uczęszcza ją ­
ce. n a tom ias t  p rzy  p rzy jm ow aniu  now ych  k a u  
d y d a tć w  i k a n d y d a te k  do szkół pańs tw ow ych  
hew zględne p ierw szeństw o mieć będ ą  dzieci 
u rzędników . A' ten  sposób ob y w a te le  p ry w a t ­
ni będą zmuszeni rezygnow ać  z k sz ta łcen ia  
sw ych  dzieci, łub feż posy łać  je do g im nazjów  
pry w atny ch ,  co po łączone jest ze znacznymi 
op ła tam i.  W y tw o rzy  to s tan  up rzyw ile jow ania  
dzieci u rzędników  w szko łach  pań s tw o w y ch .

Ar Min. O św iaty  ro zw ażan a  je s t  możliwość 
w ydan ia  zarządzeń, k tó rehy  z łagodziły  s u r -  
w o Y  pow yższej decyzji. A’y d an ia  od-powic-d- 
nic-h zarządzeń oczekiwać n a leży  no powrocie  
7. urlopu  w icem inis tra  W . R. i O. P. p. Pierac- 
ł-.iego baw iącego  na  w ypo czyn ku  w  Krynicy

H A F T O W A N E  TAR C ZE NA R Ę K A W A C H .
W arszaw a ,  31 l ipca (Telcf. wl.). Na m ocy  

rozporządzenia  M. W. R. i O. P. od now ego 
roku  młodzież szkół średnich  nosić będzie na  
m u n d u rac h  ta rcze  h a f to w an e  n a  mankiecie  le- 
wego rękaw a z nunte icm  swej szkoiy . J e d n o ­
cześnie w yd ano  tabelę ,  obejmującą. 576 num e­
rów. N um ery  pierwsze mają. p aństw ow e szko­
ły w  W arszaw ie .

K P T .  SK AR ŻYŃ SKI LECI DO POLSKI.
A ’arszaw a ,  31. 7. (Tclef. wl.t.  z  P a ry ż a  Ć..3- 

noszh, że kp t.  S k a rżyń sk i  w yru szy ł  już  z lo tn i­
ska  w St.  Ing iebert  pod Boulogne sur  Mer >v 
drogę do Polski. Nie jes t  w ykluczone, że kp t.  
S k a rżyń sk i  za trzy m a  się na  jednem  z lo tn isk  
w Niemczech.

Ponowna zniżka dntera.
Londyn, 31 iipea. Po przejśc iowej popraw ie  

uległ dziś kura do la ra  now ej zniżce. I-r/.y o t ­
w arciu  giełdy  londyńskie j no tow ano  do la ra  
4.50, poczcm k u rs  jego  spada ł  sys tem atyczn ie ,  
u s ta la jąc  Mc w godzinach  po łudniow ych  na 

4.63 w s to su n k u  do funta. Z urych  no tow a ł fun­
t a  ang ie lsk iego  17.23, P a ry ż  85.13 i A m ster­
dam 8.26 i pól.

Rewlz;onizm Mussolinispo.
B udapeszt,  31 lipca. Mussolini przesiał nad- 

luiimistrzowi B udapesz tu  te legram , w k tó rym  
dziękując za p rzes iane  mu z okazji  50 roczn i­
cy urodzin  życzenia  —  oświadcza, że by ł pierw 
szym, k tó ry  zwrócił św ia tu  uw agę  na liiespra- 
v ;edłiwość t r a k ta tu  fr ianońskiego, zn ieksz ta ł­
ca jącego  naród węgierski. Mnssoiini w skazuje ,  
że nic nie zmieni obecnej sy tuac ji ,  j a k  długo 
., n iespraw ied liw ość" nie zostan ie  naprę  wioną,

SAM OBÓ JSTW A  S O CJA LISTY C ZN Y C H  
DZIAŁACZY.

Berlin, 31 iipea. Ar Berlinie popełnił dziś 
sam obó js tw o  przez za truc ie  się w eronalem  d a w ­
ny so c ja ln o -d em ok ra ty czny  nad b n n n is t rz  mia­
sta Bochum Otto R uer.

W  R eck ling hau scn  popełni! dziś sam o bó j­
s tw o  30-ietni kom u n is ta  F oerd ing  przez w y ­
skoczenie  7. d rugiego pię tra  pre7ydjum policji 
n a  ulicę.

— O—
Berlin, (PAT. AT niedzielę o tw a r ty  został w 

Koionji 25-ty  św ia tow y kongres  espe ran ty s tó w , 
w k tó ry m  liierze udział około 1.000 delegatów  
z 3 2  krajów.

D Ź W I Ę K O W Y

1.

,S W  I  T “
DOM KAT OLI CKt

P o  raz  p ie rw sz y  w K r a k o w ie !  — D ram at trzech serc

ku 7, iemi rumuńskiej .  —  W g ł ówny ch rolach M a r c e l i n a  AS b a n i  MikołsJ Małlkow

Rrcykom iczny sp o rto w y o b r a z
A wa nt ur ni c z y  film, pełer. jenr.ac • 
i emocj i  —  W crjowoej roli:  B I !! y 

_ iCkia S u i I i v a n Bokser,  stieta, tporto-
wiec,  g i mnast yk,  akrobata,  uosoli ienie mężczyzny, ulubieniec

Dwa wyświetlenia w rluie powsz. o godz. 5’30 i o 7’30 W niedzielę i iw ię u  U z io  o (odau&t* J.4-).
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„Zbudzeni ze snu
Pr ze z  p ew ie n  cza? nic się nie stało. Spojrzałem, 

aby  ochłonąć,  n a  pus t ą  t rumnę,  ł tu u jrza łem coś, 
co uszło nasze j  uwagi  —  dwie małe płytki z białego 
metalu,  z wyrytemu n a  nich znakami ,  jak mi sio zda ­
wało, m apy  nieba .  Poza n iemi  i wspomn ianemi  już 
skrzyneczkami ,  w t ru m nie  nic nie było. Nie mia łem 
czasu oglądać ich. gdyż właśnie w tej chwili starzec 
otworzył  lista i zaczął oddychać,  widocznie z t r u d n o ­
ścią i wysi łkiem, kiedy  płuca jego nape łn i ły  się po­
wie trzem.  Potem otworzy! powieki ,  ods łaniając  paro 
czarnych,  błyszczących oczu. 1 teraz chciał usiąść,  
ale  upadłby,  gdyby go łtrcktey nie podtrzymał .

Nie sądzę,  a b y  widział Bickley'a.  gdyż zamknął  
znowu oczy, j akby  oślepiony świa tłem i popadł  w ro ­
dzaj omdlenia .  Wtedy  Tomek,  który przez  cały czas 
przygląda ł się nam z g łęb o k im i  za in te resowaniem,  
przybliżył się. k ręcąc  ogonom i nrdizał twarz starca,  
k tóry  otworzył  oczy po raz. drugi .  Te ra z  zobaczył — 
nie  nas,  ale Tomka,  gdyż n a  ustach jego pojawił sic. 
jakby uśmiech.  Co więcej,  podniósł  r e k e  i położył in 
na głowie zwierzęcia,  j akby  ie chciał pogłaskać.  
W  minutę  lub później  zdał sobie sn rawe z naszej  
obecności .  Uśmiech zniknął ,  a na czole jego pojawiła 
się groźna  zmarszczka.

Tymczasem Bicklcy nalał  trochę gorącej  kawy 
7, wódk a  do ku bk a ,  p r zykręconego do Paszki  t e r m o s u .  
Podszedłszy  do starca,  którego podtrzymywałem,  zbli­
żył ją do  jego ust.  Ten  skosztował i skrzywił  się, ale

po chwili zaczął pić i wkońcu  wypił  wszyslko.  Sku tek  
był cudowny,  gdyż za k i lka  minu t  przyszedł  do siebie 
zupe łnie  i mógł nawet  usiąść.

Przez  chwilę przyglądał  nam się. z powagą,  zwra ­
cając uwagę  na  wszystko,  co było z nami  w związku.  
I tak.  skrzynia  z lekars twami  Bickłey'a,  ins t rumenty  
i mate r ja ł  opa t runkowy,  szczególnie go za in te re so­
wały i spos trzegłem orl razu,  że zrozumiał ,  do czego 
służą. Potar ł  r ęk ą  ramię w miejscu,  gdzie mu wstrzy­
knię to lekars two,  a uj rzawszy leżącą na kocu st rzy­
kawkę.  skiną)  głową. Lampy paraf inowe zaciekawiły 
go również.  My dwaj.  jak zauważyłem,  nie budz i ­
l iśmy jego zainte resowania .  Siwicrdz.il nasze i stn ie ­
nie, równie,  j ak  naszych szat. a nawet  tylko naszych 
szat. rzuciwszy na nas  ki lka spojrzeli ,  a potpm zajął 
się Tomkiem,  który usiadł przy nim, zadowolony,  
widocznie godząc się na zwiększenie  naszego zespołu.

Musze przyznać,  że zachowanie się To m ka  uspo­
koiło mnie  w znacznym stopniu.  YPtcrzę w instynkt  
zwierząt ,  zwłaszcza psów j byłem pewny,  że T o m i k  
odniós łby się inaczej do tego człowieka,  gdyby ten 
nie był ludzka  istotą pod każdym względem. Tak 
samo fakt, że śpiący polubi! Tomka,  na którego spo­
glądał  częściej i łaskawiej ,  niż na nas,  dowodził  
pewnej  dobroci ,  gdyż wprawdzie  pies w swej cu­
downej tolerancji  może polubieć  złą osobę, w której  
wyczuwa uk ry te  zalety, a ’e n a p r a w d ę  zła o-oba 
nigdy nie zdoła po lubieć psa równie,  jak ;— mogę 
dodać  — dziecko lub kwiat.

W istocie, . .stary bożek",  jak go nazwali śmy 
jeszcze w t rumnie ,  troszczył pjo przez cały czas po­
bytu z, nami wiele wiecej o Tomka,  niż o klórmmś 
z nas,  okoliczność, k tóra  ostalecznie miała pewien 
wpływ i na na-ze  losy. Ale nie działo się to bez przy­
czyny. jak dowiedz ie li śmy sio później.

Spoglądaliśmy na siebie, n ie wiedząc, oo mówić, 
a sta rzec  gładził  b rodę ,  k tórej  długość zdawała się 
dziwić go tembardz ie j ,  że Tom ek  siedział  n a  jej 
końcu. P rzekonawszy  sie o tem i w ę T -r jnie n ie  chcąc 
przeszkadzać  Tomkowi,  przes ta ł  się i b ^ J i j m o w a ć  i po 
jedne j  lub dwóch próbach ,  gdyż język j °go i wargi  
były .jeszcze sztywne,  p rzemówi ł do n as  w jakimś* 
dźwięcznym i melodyjnym języku,  n iepodobnym do 
żadnego ze znanych nam narzeczy.  Wst rząsnę l i śmy 
głową. Potem, po chwili przerwy, powiedz ia łem mu 
..Dzień d o b r y 1 w języku Orofcnów. Zastanowi ł  sie, 
jakby  słowo to było mu znajome, a k iedy  je powtó­
rzyłem. wypowiedział  je z nieco odmiennym akenn- 
Icm ale w sposób, k tóry przekonał  nas* że zrozumiał ,  
co miałem na myśli. Na tern urwała  się. rozmowa,  
gdyż widocznie przyszła mu jakaś  myśl do głowy.

biedział .  tyłem odwrócony do t rumny.  1,śniącej  
Pani .  której  dlatego nie zauważył.  Te ra z  odwrócił  
się zwolna, przy mojej pomory,  gdyż był za słaby, 
a by sam to uskutecznię.  Rickley. k tóry  domyślił  sie, 
o ro mu  chodziło,  podniósł  w górę lampę,  ahv mógł 
lepiej  widzieć. Z pewnym niepokojem przyglądał  się 

' dość długo leżącej kobiecie,  a potem odetchną! z ulga.

Potem wUmzat na meta lowy kubek ,  z k tórego 
pii. Bickley nape łn i ł  go znów kawą z flaszki term osa, 
która — jak zauważyłem — wzbudziła  ciekawość 
Marca, gdyż dotknąwszy sie jej i przekonawszy,  że 
jesl r n i n s ,  zdawał sie dziwić, że wylany z niej  płvn 
jest gorące i dymi. Pn  chwili uśmiechną]  sie. j akby 
zna ła /l  odpowiednie  wyjaśnienie i wychylił kubek ,  
t e raz ,  dał nam znak.  abyśmy podnieśl i  wieko t rumny  
kob .eb  . zwracając, uwago na ś r uh ę  nrzy ryglu, które j  
nie widziel iśmy poprzednio.

i
f D a ls z y  ci. .̂g nasfąp t- .

PIEŚNI KOŚCIELNE
dla użytku organistów  i chórów kościelnych
we wzorowem opracowaniu T O M A S Z A  F L A S Z Y .

Jedyne i największe w Polsce w ydawnictwo odpowiadające przepisom  
dla muzyki Kościoła katolickiego.

> 1) Śpiewnik kościelny katolicki, największy podręcznik dla organislńw  
i chórów kościelnych na 1 głos z organem, łub na 4 głosy mieszane  
z organem lub bez, w 3 częściach (około 400 stron).

Część I z a w ie ra :  P ie ś n i  a d w e n to w e ,  k o lę d y  (p rzesz ło  200), 
p ie śn i  pos tn e ,  W ie lk a n o c n e  i na W n ie b o w s tą p ie n i e  P a ń s k ie
ra z e m  320 p i e ś n i .................................................................................C en a  zł. 9 .—
Cześć II z a w ie ra :  P ie śn i  do D u ch a  Św., do śwr. Trójcy , 
do  P a n a  J e z u s a ,  na Roż.e Ciało, TTynini Sacri .  do S e rca  P a n a  
Je z u s a ,  do Matki B osk ie j ,  G odz ink i .  L i tan je ,  K o ron k i  etc. 
r a z e m  320 p ie śn i  C en a  zł. 9 .—
Część U l  z a w ie ra :  P ie śn i  p rzy g o d n e ,  ża łobne ,  do św ię tych
P a ń sk ic h .  Msze (p rzesz ło  30), n ie szpo ry ,  h y m n y  etc. p rzesz ło
400 p i e ś n i .......................................................................................... C ena  zł. 12.—

O p ra w n a  k a ż d a  część d ro że j  o zł. 1.30 
T e k s t  do  k a ż d e j  części o p r a w n y  p o ...........................................zł. 2 .—

2) Teksty do TI i III części razem oprawne . . . .  zł. 3.90
3) Zbiór kolęd na chór męski (zeszył U ) partytura . . zł. 3.—

— Głosy: Tenor I i II, Bas I i II, każdy zeszyt po . . zł. 1.50
4 )  Zbiór pieśni kościelnych na cały rok, na chór męski, partyt. zł. 3.50

— Glosy: Tenor I i II, Bas I i II. każdy zeszyt po . . zł. 1.75
5) Zbiór pieśni żałobnych na chór męski, partytura . . . zł. 3.—

— Głosy: Tenor I i II, Bas I i II, każdy zeszyt po . . zł. 1 -50
6) „Pasterzu" duet z tow. org. i skrzypiec ad lib .............................zl. — .80
7) „W ieniec pieśni i piosenek" na 3 glosy m ęskie  lub żeńskie,

zeszyty 7, IT, III. Każdy zeszyt po . . .  zł. 2 .—

Pieśni i h y m n y  k ośc ie lne  na  chór m ieszany .
W ielk ie  Wydawnictwo Jubileuszowe w S-miu zeszytach.

1) Pieśni adwentowe (w druku).
2) Zbiór kolęd na chór mieszany part. i głosy . . . . z ł .  12.—
3) P ieśn i postne, wielkanocne i na W niebowstąpienie (w  druku).
4 )  5) P ieśni do Ducha Ś\v., do Najśw. Sakramentu i do Najśw.

Serca Pana Jezusa. Responsorja na Boże Ciało, partytura . zł. i .— 
Głosy: Sopran — Alt, Tenor, Bas, każdy zeszyt po . . zł. 1.75

6) Pieśni do Najśw. ranny Marii. 38 pieśni, partytura . . zł. 3.50
Głosy: Sopran — Alt, Tenor, Bas, każdy zeszyt po . . zł. 1.50

7) Pieśni przygodne (w druku).
8) P ieśni po ślubie, hymny narodowe i pieśni żałobne (w druku).

£5S35I>3 
1Zalorma w r. 19U3 — Odrozcrona i!olvm medalem na wysławia w r, '307

P R A C O W N I A  
WYR0B0W ARTYSTYCZNO CYZELERSK0-3R0NZGWNISZYGH

p n r l  f i r m a  V

H E N R Y K  S Z T O R C
w fcrakoyUs, przy ul. Floriańskiej L. 38 .

FObF.CA. W szelk ie  w y ro b y  przyborów k o ic e ln y c .h  z metali  s z lach etn ych  
bronzu a m ianow ic ie :  m o n s tr a n c :e,  trybularze, k ie l ichv ,  p u - ik i .  antypodja  

cyhorja. krzyże, l ichtarze i lampy.

B ir e ty  na sk ła d z ie ,
Posiada na sk ł adz i e  wszelkie  przyhory k oś c i e l n e  we dł ug  przenisów kosr. ielnyrb i a k-równi eż  
ws z e l k i e  p rz y b o r y  w  zakres nrzemysfu me ta l owego wchodzące.  Wykonuje,  wszel ki e  zamówi eni a  
we  dlno każdego wzoru i rysunku. Przyjmuie  również  wvże j  wy mi e ni one  przedmioty do repe- 

f' racji, od n owi e n i a ,  jak również do srebrzenia i ziocer.ia w  ogniu.

W yko n u je  p o w i e r z o n e  z lec en ia  8zybko i so lidnie  po cenach k o n k u re n c y jn y c hl w y 'J
M ieszkan ie s łoneczne  WITRAŻU

W ysy łk a  z a m i e j s c o w a  na  z a m ó w i e n i e  po d o l iczen iu  do c e n  
p o w y ż s z y c h  k o s z t ó w  pr z e sy łk i  p o c z t o w e j .

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13.

jjfrontowe, na ]. p. 2 pokoje, kuchnia, ła­
zienka (pełny komfort)®

p r z y  n iie y  S ło n e c z n e j L . 1 ! ,
zaraz do wynajęcia. Czynsz bardzo umiar­

kowany.

i

I
W w il l i  pod „K rzy ż e m  ś w .“

R e m  W i ip o c io n h o w u
dla hslę/sj z caiei PofsKi 

pod zarządem KS. GADOWSKIEGO,
we wsi Kościelisku, na Sobiczkowej,
o 3V ź  km. od dworca kolejowego w Zako­
panem. Położenie słoneczne i zaciszne  
z widokiem Tatr polskich. Kaplica, bi- 
bljoteka i łazienki w miejscu. Kuchnia 
sm aczna i zdrowa. Niska taksa klimatycz­
na. C ałko w ite  u trzy m an ie  od 4 .5 0  dziennie .

W razie wolnych m iejsc mogą być pr*yję,e 
osoby św ieckie.

iM aaw aaai

oraz t

o s z k le n ia  artystyczne
wykonuje najtaniej

Ussz Q Y N ! i W I C Ź
i

Faaa.. KOMAŃCZY*
K R A K Ó W ,

ulica Juliusza Lea 5.

D o t  s k r z y d ł o  s w s j in  l i s t o m ,  
K o r z y s t a j  z  p o c z t o  l o t n i c z e j !

:  W a żn e  d la  b u d u jących .1'

j  Mińskie Zakłady Ceramiczne
J w K r a k o w i e ,  ul. Basztowa L. 10
S  T e l .  1 1 4 - 7 2 .

•  P rzsd sta w le is ls tw o  Fabryk i gipsu
Dra Romana hr. Scipio w  to p u s ic z a  —  s p rze d a je

gips murarski, rzeźb., modelowy, t ala­
bastrowy jak również wapno, cegłę, tłuczeń, 
dachów kę, w yroby betonow e i w szelkie

•  materjaly budowlane po z n a c z n i e
2 zniżonych cenach.
• •  *  
t t a i a M a a t t a a c m m i t a a t t a i i i i a

Za dzia ł og łoszeń  Redakcja n ie  b ierze  odpowiedzialności.

O głoszenia zw ykle  za wiersz m ilim etrow y 20 gr.
N adesłane w r » 50 ..
Komunikaty po kronice „ . 60 .

- na 1-szei . 70 . CENY OGŁOSZEŃ Drobne za  wyraź . , . . 10 gr.
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
O głoszenia zam iejscow e o 30% drożej.
Za zastrzeżenie m iejsca dolicza się  25 proc.

.Wydawca u  „Głos Narodu" Skę a ojr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiada. Dr Jóapł War chał owaki. Drukarni* „Głosu Narodu" pod u n ,  R. Forkr.


